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Naleźytość pocztowa opłacona ryczałtem

Rocznik X X X I.

450marek polskich

m i e s i ę c z n ie

iag rw ucą miesięcznie 8 0 0  Mk 

k o n to  czekow e PK O  N r 140.256

Cena

n u m e r u 20 M k
Reidamacye o tw arte  są  w olne oc
o p ł a i T ^ o w e T  - . Red****
rcksopisów zw racs i bczimici?* 

aycb listów  nie uwzględnia.

Organ Polskiej Partyi Socyaiistycznej
Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych

R e d a k c y a  i  A d m in ia tr a c y a i  
K r a k ó w ,  D u n a je w s k ie g o  S.

T ele fo n  R ed ak cy i N r. 396. 
T e le fo n  A d m in is tra c y i N r. 310, 
A dres te ieg r.: N aprzód Kraków,

D z ia ł  in s e r a to w y i  
P o w s z e c h n e  b iu ro  r e k la m y

„PRASA"
K nbów , K arm elicka 16, t»L 20-86, 

K onto czekow e 149.975.

B B S

R z ą d  i S e jm  a  b e z r o b o c ie
O d c z y t  p o s ła  Ig n a c e g o  O l s z y ń s k i e g o

W  n ie d z ie lę  12 b m . p rz e d p o łu d n ie m , w  s a l i  
T e a t r u  P ra s k ie g o  w  W a rs z a w ie  to*-, p o se i I g n a ­
cy  D a s z y ń s k i w y g ło s ił  pod  p o w y ż sz y m  ty tu łe m  
O dczyt w o b ec  lic z n ie  z e b ra n y c h  s łu c h a c z y .

W  św ie tn y m  sw o im  re fe ra c ie ,  g łę b o k o  u j m u ­
jący m . z a g a d n ie n ie  b ez ro b o c ia , ja k o  z ja w isk a  
n ie u n ik n io n e g o  w  u s t r o ju  k a p i ta l is ty c z n y m , w  
k tó r y m  k a p i ta l i ś c i  p r o d u k u ją  n a o ś le p . k ie r u ją c  
a ię  p rz e d e w s z y s tk ie m  w g l ą d a m i  k o n k u re n c y i ,  
k ie d y  co j a k i ś  cza<s n a s tą p i ć  m u s i  kryzy®  w s k u ­
te k  n ia w s p ó łm is rn o ś c i  m ię d z y  i lo ś c ią  n a g r o m a ­
d z o n y c h  w  t&n sp o só b  to w a ró w  .i ś ro d k a m i p ł a t ­
n ic z y m i s z e ro k ic h  m a s , ni® b ę d ą c y c h  w s ta n ie  
to w a ru  te g o  k u p ić ,  p r e le g e n t  w sk a z a ł ,  że w  o b e ­
c n y m  p o w o je n n y m  o k re s ie  s y s te m  k a p i ta l is ty -  
c®ny j e s t  b a rd z ie j  je sac ze  c h o ry , a  w s k u te k  teigo 
z ja w is k o  b e z ro b o c ia  o  w ie le  c z ęs tsze , n iż  p rze d  
w o jn ą .  W  p rz e c ią g u  c z te re c h  l a t  p o w o je n n y c h , 
ś w ia t  k a i  ita li& tyczioy p rz e ż y w a  ju ż  d r u g ą  fa lę  
b ez ro b o c ia , d o c h o d z ą c e g o  d o  n ie b y w a ły c h  ro z ­
m ia ró w , p o d c z a s  g d y  w  o k re s a c h  n o rm a ln y c h , 
j a k  z a u w a ż y ł  M a r? , p o w ta r z a  s ię  o n o  co  10— 11 
l a l

T o w . D a s z y ń s k i  w y ja ś n ił  n a s tę p n ie ., iż  w  k r a ­
ja c h , p o s ia d a ją c y c h  w y s o k ą  w a lu tę ,  b ez ro b o c ie  
d o c h o d z i d o  n a jw ię k s z y c h  ro z m ia ró w , b o w śem  
W y p ro d u k o w an e , t a m  to w a ry , j a k o  bardizo d r o ­
gi©, n ie  m a ją  z b y tu  n a  r y n k a c h  z a g ra n ic z n y c h , 
f a b r y k a n c i  z a ś  w o lą  w y rz u c ie  ro b p jto ik a  n a  
b r u k ,  u iz  s p rz e d a ć  ta n ie j  to w a r ,  z a le g a ją c y  w. 
S k ła d a c h . T a k  d z ie je  sdę m  Stanach Z je d n o c z o ­
n y c h , g d z ie  ° d  9 m ie s ię c y  p rz e sz ło  5 m iliom ów  
R obo tn ików  c h o d z i b ez  p r a c y ;  w  A n g lii, g d z ie  w  
te m  s a m e m  p o ło ż e n iu  zn a jd u j®  sdę p ó ł to r a  m il io -  
h a  r o b o tn ik ó w  p rz e sz ło  o d  c z te re c h  m ie s ię c y , w  
S z w a jc a ry i w re sz c ie , g d z ie  bczroboci®  o b ję ło  50 
P ro c e n t c a łe j k la s y  ro b o tn ic z e j .

Z  k o le i p r e le g e n t  p rz e sz e d ł d o  s to s u n k ó w  g o ­
sp o d a rc z y c h  p a n u ją c y c h  o b e c n ie  w  P o ls c e  i  
W ykazał, że  je d n a k  u  n a s ,  g d z ie  w a lu t a  j e s t  
b a rd z o  n is k ą ,  a  p o trz e b a  c e lo n  ej p r a c y  w ię k s z ą , 
n iż  g d z ie in d z ie j,  i s tn ie ją c e  b e z ro b o c ie  p rz y p is a ć  
h a l  eż y  p r  zc ttew ssy f łk  ic m  n ie o  d powtL adizial n e j 
i b e z m y ś ln e j p o lity c e  r z ą d u . !, n a s  b o w ie m  n ie  
tfioglo b y ć  je sz c z e  m o w y  o n a d m ia r z e  p ro d u k c y i

■ m u ją c  jednocżieśaSe c a łk o w itą  p ła c ę , a  n ie , j a k  
u c z y n ił  p . M ic h a lsk i, d ą ż y ć  do  p r z e d łu ż e n ia  
c z a s u  p ra c y . W sz y s tk o  to , co w  d a ls z y m  c ią g u  
u c z y n ił  r z ą d  i  s e jm  w  d z ifd z in ie  „ re fo rm "  go- 
s p o d ‘ir c y c h ,  b y ła  g o d n e  te g o  p o c z ą tk u .

S p rz e d a je  s ię  „Ż eg lu g ę  p a ń s tw o w ą "  w  rę c e  
p r y w a tn ą  w y rz u c a ją c  lo d z i n a  b r u k ,  z a p r o w a ­
d z a  s ię  „ s y s te m  o sz c z ę d n o śc io w y "  ta m , g d z ie  
w ła ś n ie  k o n ie c z n e  j e s t  w zm ożeni©  p r o d u k c y i  i 
w ty m  c e lu  p o tr z e b n e  s ą  ś ro d k i f in a n s o w e  (n p . 
z  75 m il ia rd ó w , k tó r y c h  jn in i s t e r  N a ru to w ic z  
z a ż ą d a ł n a  o d b u d o w ą  k ra ju -  P. M ic h a ls k i  s k r e ­
ś l i ł  m u  50 m il ia r d ó w )  o g ra n ic z a  s ię  p e r s o n a l 
u rz ę d n ic z y  i ro b o tn ic z y , p o m im o , iż  w  w ię k s z o ­
śc i w y p a d k ó w  pożądań©  b y ło b y  ra c z e j  z w ię k sz ę  
ni© te g o  p e r s o n a lu ,  n ie  d a je  s ię  p ie n ię d z y  n a  
w a lk ę  z c h o ro b a m i j  t .  p .

T ę  b e z m y ś ln ą  p o l i ty k ę  c h a r a k te r y z u je  ćtokła* 
dinie f a k t  n a s tę p u ją c y :  o to , m a ją c  w  k r a j u  p o d -  
d o s ta tk ie m  so li; k tó rą ; je d y n ie  ttaW ży  u m ie ję ­
tn i e  w y d o b y ć  p. m in is te r ;  s k a rb u  m ó w i o  k o ­
n ie c z n o śc i w ^ d ftie rż a w ie u ia  s a l in  p r y w a tn e m u  
k a p i ta ło w i  z a g ra n ic z n e m u  i o s p r o w a d z a n iu  so ­
li z  N ie m ie c  d la w e w r ę tr z - h e g o  u ż y tk u  k r a ju ,

W o g ó le  c a ła  d z ia ła ln o ś ć  r z ą d u  i  s e jm u , id ą ­
c y c h  n a ‘ p a s k u ' p o l i ty k i  -k :;.jd!taits4yczn«j|. z m ie ­
r z a ła  i  - z m ie rz a  p rz , •< . '.y s tk ie m  d o  w y tę p ie ­
n ia  w -syistkiego, co w p ro w a d z ił , w  P o lsc e  r z ą d  
to w . M orać:yew śkif‘«.'--, p o d  h a s łe m  w ię c  „ w a lk i  z 
e ta ty z m e m " , któ,ry. ” f.yyi p o ls k ie j  j e s t
sy m b o le m  w s z y s tk ic h  n ie sz c z ę ść , o d d a je  s ię  w  
rę c e  p ry w . w s z y s tk ie  w a r s z t a ty  p ra c y ,  s tw a r z a ­
ją c  r a j  d la  k a p i ta l is tó w , a  p ie k ło  d la  ro b o tn ik a .  
N a  p ie rw s z y  s y g n a ł  k a p ita l is tó w : s k a rż ą c y c h

s ię  n a  k r y z y s  p rz e m y s ło w y , r z ą d  u c h w a la  d ł a
n ic h  f u n d u s z  g w a r a n c y jn y ,  w y n o sz ą c y  42 m i­
l ia r d y  m a re k ,  a  czyn i to  t a k  b e z m y ś ln ie , iż  n ie  
d b a  n a w e t  o to , a b y  g w a r a n e y a  t a k a  u d z ie lo n a  
im  b y ła  p o d  -w a ru n k ie m , ż e  n ie  w s t r z y m a ją  
p ro d u k c y i  w  sw o ic h  f a b r y k a c h .  S k u te k  j e s t  t a ­
k i,  że f a b r y k a n t  s p o k o jn y  o  s w o ją  p rz y sz ło ść , 
b ę d ą e  ju ż  n ie ja k o  n a  u t r z y m a n iu  r z ą d u ,  w ła ­
śni© po  o t r z y m a n iu  t a k ie j  g w a r a n c y i  z a m y k a  
fa b ry k ę ,  w y rz u c a ją c  r o to tn ik d w  n a  b r u k .

Z a c z y n a  s ię  z a m y k a n ie  f a b r y k  s p e c ja ln i©  w  
ty m  c e lu  a b y  o b n iż y ć  i  taik ju ż  niisiką p ła c ą  r o ­
b o tn ik a .  A  je d n o c z e ś n ie  t e n  s a m  s e jm  i  r z ą d ,  
k tó r y  p ro w a d z i  p o li ty k ę  c ią g łe g o  o s z c z ę d z a n ia  
s y ty c h  i  d o b i ja n ia  g ło d n y c h , u c h w a la j ą c  k r e ­
d y ty  d l a  p rz e m y s ło w c ó w , n ie  c h c e  p rz e z n a c z y ć  
a n i  je d n e g o  fenigia d la  g in ą c y c h  z  g ło d u  b e z ro ­
b o tn y c h . W  k o m is y a c h  d e b a tu je  s ię  d łu g o  n a d  
te m , ja k b y  o g ra n ic z y ć  p o d a tk i ,  k tó r e  m u s z ą  
p ła c ić  k la s y  p o s ia d a ją c e ,  j a k  mp. p o d a te k  s p a d ­
k o w y , a le  o b c ią ż a  s ię  n ie u s ta n n ie  ty c h ,  k tó r z y  
i  t a k  n ie  m a ją  z czego  żyć , t .  j .  k la s ę  ro b o tn ic z ą ,

T o w . D a s z y ń s k i z m o c ą  z a z n a c z y ł,  iż  te g o  r o ­
d z a ju  g o s p o d a rk ą  z b l iż a  s ię  r z ą d  d o  sw eg o  n ie ­
u n ik n io n e g o  z g o n u . P r o ł e t a r y a t  p o ls k i  ni© d o ­
p u ś c i  d o  te g o , a b y  P o ls k a  w ró c i ła  z n o w u  d o  
S ta n u  z  czasó w  k r ó la  Sasa., k ie d y  to  s z la c h c ic  
ty ł  i  „ p o p u s z c z a ł p a s a " ,  a  p o tu ln y  k m io te k  ży ł 
w  n ę d z y  i  c ie m n o c ie . R u r ż u a z y a  w y z y s k u je  d z iś  
to , ż e  p o ls k a ^  k la s a  ro b o tn ic z a  ro z b i ta  j e s t  n a  
c z te ry  obozy. T e m b a rd z ie j  w ięc , w o b ec  s p o tę ­
g o w a n y c h  z a k u s ó w  r e a k c j i ,  n a le ż y  s k u p ia ć ' 
sw o je  sz e re g i, c e n ią c  p o n a d  w s z y s tk o  sw oją , 
n ie p o d le g ło ść  ro b o tn ic z ą , k la s a  ro b o tn ic z a  bo ­
w iem , j a k  p o d k r e ś l i ł  to w . D asizyńsiki, m u s i  b y ć  
je d ttą ,  a  w ó w c z a s  b ę d z ie  s i l n ą  i  p o tę ż n ą .

W s p a n ia ły  r e f e r a t  toiw. D a sz y ń sk ie g o  z e b ra n i  
p r z y ję l i  e n tu z y a s ty o z n y m i o k la s k a m i i  g o rą c y ­
m i o k r z y k a m i:  „ N ie c h  ż y je  to w . D a s z y ń s k i!"

n ie sien ia  liczby m andatów  z 400  na 415. P oseł 
L ieberm an  dok ładn ie  om ów ił specya ln ie  sp raw ę

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*).
W arszaw a, 15 lu tego .

—»B*v » ,« , - r — Na  dzisiejszem  p o sied zen iu  kom isy i k o n sty tu cy j-
k tó r a  n ie  m a  z b y tu  n a  1‘y n k a c h  z a g r a n ic z n y c h  — nej pos. tow . L ieeerm an za żą d a ł z  uw ag i, że  p ro ­
mie, o n z e c iw n ie l sp o łe c z e ń s tw o  cal© c z e k a  n a  p o n o w an a  liczba m an d a tó w  i podzia ł ok ręgów
W tą g o w a n ie  p r o d u k c j i  w  n a JP rz© ióżn i,e jszych  k rzy w d zi m iasta , a w  szczególności K rabów , pad'
® *iad»inach  i  n a m a k  ża ło b y  je d y n ie  w  odpow iei- 

sposób , ce low o  u ż y ć  s i ły  lob& tn icze , a b y  o- 
kecn® b e z ro b o c ie  z m n ie js z y ć  n a jm n ie j  ^  czw air- 
*®j lu b  p ią te j  częśc i. _ . -

T ow . D a s z y ń s k i d o k ła d n ie  se n  a r a k te r y z o w a i  
P o s tę p o w a n ie  r z ą d u , id ą c e g o  110 P a s k u  r a b u n ­
kow ej p o li ty k i b u rż u a z y i 1 nle UiIr te ją c o g o  za - 
fcoL-iedz te m u ,  żeby  w  P o lsc e , g d z ie  b r a k  je s t  n a j  
N iezb ęd n ie jszy ch  rz e c z y  w  k a ż d e j d z ie d z in ie  ży- 
5l?» g d z ie  n ie m a  m ie s z k a ń  ń la  lu d z i, s z y n , b r u ­
ków , d o s ta te c z n e j  i lo śc i w ozów  t r a m w a jo w y c h  
*  tń ia a ta c h ,  g d z ie  m a r c u je  ste  b o g a c tw a  n a t u -  
ła,,*he k r a ju ,  j a k  w ęg ie l, sól, ińi©dz, r u d ę  ż e la -
fk ą  i  t. p . w s k u te k  m e d asta te cŁ W y  P r o d u k c y i __
^ ta jd o w a ło  s ię  p rz e sz ło  200 ty s ię c y  ibearobo- 
N ych (tpo  ty s ię c y  w e d łu g  s ta ty s ty k i  m in i s te r -

Pomnożenie liczby mandatów miejskich
postanowione

K rakow a i dom agał się  p odn iesien ia  liczby  m an­
d ató w  dla Krakowa z 3 na 5, d la  L w ow a z 4 na 
7, d la  W arszaw y  z 15 n a  16, dla Łodzi z 7 n a  10, 
d la  Z agłębia z  5 n a  6.

W  d y sk u sy i zadecydow ano  n ie o b staw ać  przy 
liczbie 400  m andatów , lecz podn ieść  je  ze w zględu  
n a  p o k rzy w d zen ie  m ias t i  o k ręgów  przem ysłow ych . 
N astrój w kom isyi je s t  dla te j  zm iany przychylny.

P r o je k t y  o s z c z ę d n o ś c io w e
Redukćya u rzędn ików  we w szystkich reso rta ch

Stw
«ie v

11 p ra c y , a  w

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)
W arszaw a, 15  lu te g o .

W e d łu g  z a m ie rz o n e g o  p r o je k tu  o sz c z ę d n o śc io ­
w eg o  k o m isy i o sz c z ę d n o śc io w e j p rzy  m in is te r ­
s tw ie  s k a rb u  p rz e w id u je  s ię , ż e  z o g ó ln e j lic zb y  
20Ó ty s ię c y  p ra c o w n ik ó w  kolejow ych u le d z  m a  
redukcyi około 4 0  ty s ię c y ; w  m in is te rs tw ie  ro b ó t  
p u b lic z n y c h  p o s ta n o w io n o  z re d u k o w a ć  lic zb ę

w  m y ś l k tó re g o  o rg a n a  a d m in is tra c y i  p ań s tw o - 
w ej w  p o sz c z e g ó ln y c h  je d n o s tk a c h  te ry to ry a l-  
n y c h  m a ją  b y ć  z e sp o lo n e  w  je d n y m  u rz ę d z ie  
i p o d  je d n e m  zw ie rz c h n ic tw e m .

n*
biorąc już nawet

v rz e c zy w is to śc i d a le k o  w ię c e j) , d y re k c y j o k rę g o w y c h  i  s k a s o w a ć  d y re k c y ę  że -
a w e t w  r a c h u b ę  t .  zw . „ w z g lą d -  g ln g i p a ń s tw o w e j; w_ . m in is te rs tw ie  ‘ p rz e m y s łu

do  b e z ro b o c ia " , t j. iteboitników . p r a c u ją c y c h  i h a n d lu  skasow ano głów ny urząd  przywozu i wy- 
telecjwi® p rze  a k i l k a  d c i  w  ty g o d n iu , lu b  te ż  p o  wozu o ra z  p ro w a d z i s ję  n a r a d y  n a d  skasow aniom

~ 5 : —     tv ik r .  A,.-.—  kom ite tu  w M iow ogo i urzędu  naftow ego.
C o d o  w ład z  w o jew ó d z k ich  i s ta ro ś c iń s k ic h  

k o m is y e  o sz c z ę d n o śc io w e  w o jew ó d z k ie  p r z e d ło ­
ż y ły  s z e re g  w n io sk ó w , k tó r e  rozesłano z a in te ­
re s o w a n y m  ministerstwom. Wynikiem tych p ra c  
b ę d z ie  skasow an ie  ki^ku ty sięcy  stanow isk  u<zę 
dniczych.

K o m isy a  z a m ie rz a  w y s tą p ić  z w n io sk ie m  
o  w p ro w a d z e n ie  w  ż y c ie  a r t .  65  k o n s ty tu c y i ,

0 g o d z in  d z ie n n ie  i za t e r  czas ty lk o  o p ła c a -  
l ych . Je ż e li  s ię  t e r a z  o b lic zy  iż r o d z in a  ro b o tn i-

lie  z 5 osób, w y n o s i tos k ła d a  s ię  p rz e c ię tn ie  
* z© łzie m ii ;o n  nęc teorzy!

U & im yatrra p o l i ty k a  o b ecn eg o  r z ą d u  z a c z ę ła  
c!-‘! Ua ••e® ń « i od a ta k u  n a  8 -g c d z in n y  d z ie ń  p r a -  
I w ó w cza s , g d y  w obec ro z p o c z y n a ją c e g o  si© 
i f 2 b e z ro b o c ia , n a le ż a ło b y  ra c z e j o g ra n ic z y ć  r ó l  

, ńomiea,’HLe r o b o tn ik o m  g o d ś n y  p r ą c y ,  o to zy -

S E N Z A C Y A  K A R N A W A Ł U ! !
2 2 -g o  ś ro d a

RESTAURACYA UDZIAŁOWA
g o d z ia a  11 w ie c z ó r

Wielka mm MASKOWI



s . f l i K i z o r Nr .  39

Około dymisyi ministra Narutowicza Komisya sejmowe
(Telefonem oa korespondenta ..Naprzodu*)

Warszawa, 15 lu tego. 
Dziś R ada m in istrów  ro z p a try w a ła  k w esty ę  d y ­

m isyi m in istra  ro b ó t p u b liczn y ch  N aru tow icza oraz 
k w esty ę  now eli do  u s ta w y  o odbudow ie .k ra ju .

Po p rzy jęciu  now ego p ro jek tu  przez Radę m in i­
s trów  zostan ie  on za raz  w niesiony  do laski m ar 
Szatkow skiej i b ęd z ie  przedm io tem  rozp raw y  na 
jednem  z na jb liższy ch  posiedzeń  Sejm u,

Obrady Sejmu wileńskiego
fTeieionenu od korespondenta , -Naprzodu11)

W arsiawa, 15 lu tego  
Projakt autonomii dla W ileńszczyrny

W czoraj o dby ło  s ię  posiedzen ie  ko m ite tu  poli­
tycznego  R ady  m in istrów , k tó re  trw a ło  do późnej 
nocy . D eb a to w an o  n ad  sp raw ozdan iem  0 sy tu a c ji 
na W ilsńszfizy fn ia  o raz  n a d  sp raw o zd an iem  m i­
n is tra  sp ra w  w ew u. D ow narow icza z audyency i 
u  N aczeln ika  państw a, n a  k tó re j p rzed staw ił pro- 
jn k t au tonom ii d la  W ileńszczyzny .

(PAT) W ilno, 15 lu tego 

D eklaracja  PPS
W  dalszym  ciągu d y sk u sy i pos. Babiński (PPS), 

k tó ry  po lem izu je z w yw odam i posła  Jasiew icza 
i  b ron i s ta n o w isk a  sw ojego k lubu , poczem  pod­
k reślił zasady , k tó rem i się  k ie ru je  w  dobie obec­
n e j k la sa  ro b o tn icza . M ów ca zazn acza , że k lasa  
ro b o tn icza  w ięcej n iż  jak ak o lw iek  in n a , odczuw a 
n ien o rm aln e  w aru n k i ży c ia  gospodarczego  i  prze- 
d ew szy stk iem  db a  o to , ab y  życ ie gospodarcze 
m ogło s ię  rozw ijać  na jn o rm aln ie j. Jeżeli ro zw aży ­
m y  zag ad n ien ie  w ileńsk ie , to  b ie rzem y  pod  uw agę 
ca ło k sz ta łt czy n n ik ó w  zew n ę trzn y c h  i  w ew n ę trz ­
n y ch . Na cz y n n ik i w ew n ę trz n e  sk łada  się  w iele 
m om entów . B ezsp rzeczn ie  je d n y m  z na jw ażn ie j­
szy ch  m om entów  je s t c z y n n ik  narodow ościow y. 
fM otniey, których tu reprezentu ję, sę przeważnie 
PelakantL. T en  w łaśn ie  czy n n ik  narodow ościow y, 
na k tó ry  d ia ro b o tn ik a  p rzy  jego u jęc ia  sp raw y  
w  now o czesn y ch  k a teg o ry ac b  sk ład a ją  się  k u ltu ra  
i  ję zy k , p rzedew szystfciem  przew aża , że  ro b o tn ik  
ro z w a ż a  zag ad n ien ie  w ileńsk ie  i sw ój s to su n ek  do 
teg o  iu b  in n eg o  k ra ju . J a s n ą  je s t rzeczą , że k u l­
tu ra  b ijąca  n a  n iego  z P o lsk i, po tęgą  sw o ją  m usi 
go podb ić  i  u w ag ę  jego  m usi na sieb ie skupić. 
D rugim  p u n k tem  je s t stan gospodarczy , k tó ry  trze ­

ba p rzy zn ać , jeżeli chodzi o k lasę  robo tn iczą, w y­
b itnej ro li n ie  odgry wa a to  d la tego , że życie 
gospodarcze u  n as  ta k  m ało je s t zróżn iczkow ane, 
że  w y b itn y ch  w skazów ek  k lasa  robo tn icza n ie  
m oże zaczerp n ąć  z p rzesłanek  k u ltu ry  gospodar­
czej, K lasa ro bo tn icza  rozw aża i p rzyg ląda się 
perspek tyw om , jak ie  ją  czekają w  przyszłości 
w  po łączen iu  z tym  lu b  innym  krajem . P o łączen ie 
t  Rosyą je s t do odrzucenia, Dalej m ów ca eh a rak  
te ry zu je  s to su n k i k la sy  robotn iczej do  p rze d s ta ­
w icieli L itw y  kow ieńsk iej, podkreśla jąc, że prole­
ta r ia t  w ileński przy połączeniu się z L itw ę ko­
w ieńską nic nie zyskał, przeciw nie , ze w zględu 
n a  p an u jące  tam  s to su n k i ekonom iczne uk ład  sił 
spo łecznych  dużo  stracił- P o lska to  kraj w ysoko 
u p rzem ysłow iony . Nic w ięc dziw nego, że nasi ro­
botnicy w polskim  ruchu robotniczym widzę powa­
żną osto ję dla siebie i pomyślne w arunki dla swo­
jego rozwoju. D latego m y  pow iadam y, Że chcemy 
być składową częścią rze czp o sp o lite j po lskie j. N a­
stę p n ie  m ów ca podkreślił, że w  pojm ow aniu  sp ra ­
w y w ileńsk ie j is tn ie ją  dw a obozy: jeden  obóz po ­
w iada .b e z  zastrzeżeń  i w arunków *  to  znaczy , 
że bez za s trze że ń  i w aru n k ó w  chce w łączyć W il­
no do P o lsk i n a  ogólnych  zasadach , d rugi obóz 
Rad ludow ych  pow iada rów nież  „bez zas trzeżeń  
i w aru n k ó w " , a le  to  znaczy , że  m y n ie  staw iam y 
P olsce żadnych  w arunków , ale gdy b y  P o lska nam  
n ie odpow iadała , to  b y libyśm y  sfedera lizow ani. 
Z w racam  u w agę na to , aby  w ykazać , jak  dalece 
ta  fo rm uła  orzeczeniow  a je st niejasną i tny u w a ­
żam y ją  z tego  pow odu za niemożliwą do przy­
jęc ia .

N astępn ie p rzem aw iali pose ł Staniewicz, Brzo­
stow ski (endek), k s. .Grabowski (R ady ludow e), n a ­
zyw ając  Jó zefa  P iłsudsk iego  M ojżeszem  polskim
(w rzaw a, lew ica w sta je  z m iejsc), poczem  posie­
dzen ie  zam kn ię to , n as tęp n e  w e czw artek .

O b r a d y  g ó r n o ś l ą s k i e  w  G e n e w i e
(PAT) Genowe, 15 lu tego . 

K o n fe re n c je  p o lsko -u iem ieck ie  rozpoczęły  się 
w czora j u rzęd o w o  o godzin ie  4 i pół po po łudn iu . 
Na w n io sek  p rez y d e n ta  C alondera  u sta lono  m eto­
dę p rac y  pełnej k o n fe ren cy i. P rz y ję to  w niosek  
p rez y d en ta  C alondera  w sp raw ie  p o w ierzen ia  p ro ­
je k tu  te k s tu  u k ła d u  p o d k o m ite to w i red ak cy jn em u , 
w  sk ład  k tó reg o  w eszli p rzed staw ic ie le  każdej d e­
le g a c ji ,  o raz  p rzed staw ic ie l p rez y d en ta . K onfe ren ­
eya  u s ta liła  n a ty ch m ias t sk ład  su b k o m ite tu  red a k ­

cy jnego, w którym  p rez y d e n ta  będzie re p rez en to ­
w a ł p . K ackenbeck  z se k re ta ry a tu  Ligi narodów . 
D elegatem  polskim  będzie d r W olny, niem ieckim  
ta jn y  rafića S eh legerberger. K om itet ma p rzygo to ­
w ać te k s t, k tó rego  p o d staw ę tw orzy  w y n ik  obrad  
p ie rw szy ch  10 p o d k o m is ji. P ro jek t będzie p rzed ­
s taw io n y  p lenum  ko n feren cy i. Ze w zględu n a  p ra ­
ce p rzy g o to w aw cze  kom ite tu ; posiedzen ie  p len arn e  
d o zn a  kilkudniow ej przerwy. D ata nas tęp n eg o  p o ­
siedzen ia  będz ie  u s ta lo n a  później.

A n g l i a  p r z e c i w  o d r o c z e n i u  
k o n f e r e n c y i  g e n u e ń s k i e !

Paryż. (P A T ). A m b a s a d o r  a n g ie ls k i m ia ł w czo­
r a j  d o n ie ść  P o in c a re m u , że  z d a n ie m  rządy , a n g ie l­
sk iego  n iem a  p o w o d u  do o d ro c z e n ia  k o n fe re n c y i 
g e n u e ń s k ie j .  P ro p o z y c y a  w  te j m ie rz e  m o g ła b y  
c h y b a  w y jść  od W ło ch , W ło ch y  je d n a k ż e  n ie  
o b ja w iły  ta k ie g o  z a m ia ru . D a ta  k o n fe re n c y i je s t  
j e d y n y m  p u n k te m  w  m e m o ry a le  P o in c a re g o , na 
k tó ry  L o n d y n  u d z ie lił odpow iedz i.

Minister Skirmunt o konferencyi
Paryż. (P A T ). M in is te r  S k irm n u t  u d z ie lił p rz e d ­

s ta w ic ie lo w i „ T e m p sa "  w y w ia d u  w  s p ra w ie  p o ­
g lą d ó w  r z ą d u  p o ls k ie g o  n a  k o n fe re n c y ę  g e n u e ń ­
sk ą . M in is te r  z a z n a c z y ł, ż e  P o ls k a  p r a g n ie  prze- 
d e w s z y s tk ie m  p o w ro tu  d o  s ta łe j  i  n o rm a ln e j  
w s p ó łp ra c y  p o k o jo w e j n a ro d ó w . Ż e  w z g lę d u  n a  
sw o je  p o ło ż e n ie  g e o g ra f ic z n e  P o ls k a  p rz e d s ta w ia  
m o ż e  p e w n e  n ie k o rz y śc i w  o k re s ie  w o je n n y m , 
j e s t  je d n a k ż e  potężnym elementem rozwoju prze­
mysłu i handlu w okresie pokojowym. M in is te r  
p rz y p o m in a  ro lę , j a k ą  te c h n ic y  i s p e c ja l iś c i  
p o lsc y  o d g ry w a li  p rz e d  w o jn ą  w  R o s y i,  p o c z e m  
o m ó w ił s p ra w ę  nieustannego polepszania się sto-

Jubileusz ministerstwa zdrowia
W arszaw a. (Tel. w ł. „N aprzodu"). D ziś o 12-tej 

w  p o łudn ie  odby ta  się  w  m in is te rs tw ie  zdrow ia 
w o c z y s to ść  p ięcio letn iego  is tn ien ia  tego m in iste r­

s tw a . O becny  k ie ro w n ik  tego m in is te rs tw a dr 
Chodźko je s t jednym  z ty ch  m in istrów , k tó ry  p ra ­
w ie od p o czą tk u  is tn ien ia  tęgo m in is te rs tw a zo­
s ta je  n a  s tanow isku . U rzędnicy  sk ładali m in istrow i 
g ra tu la c je .

(PAT) Warszawa, 15 lutego.
W kom isyi odbudowy kra ju  pose ł B ry l re fe ro w ał 

p ro jek t n s ta w y  o poborze d an in y  lasow ej n a  cele 
o dbudow y  k ra ju . M inister sk a rb u  M ichalski w y p o ­
w iedzia ł się  przeciwko p ro jek tow i ze  w zględów  
finansow ych , gospodarczych  i p raw n y ch . D y sk u sy ę  
od łożono  do czasu , gdy  rząd p rzed ło ży  d o k ładny  
w y k az  i  określi, ja k ą  sum ą m asy  d rzew nej rozpo ­
rząd za  pań stw o  n a  podstaw ie do tychczasow ych  
k o n trak tó w  i um ów .

Na posied zen iu  kom isy i adm in is tracy jne j pose ł 
E rdm an  re fe ro w ał w niosek  n ag ły  w  sp raw ie  no ­
w ego podziału  adm in istracy i R zeczypospolite j. — 
P rzedstaw ic ie l m in is te rs tw a sp raw  w ew n ę trz n y ch  
ośw iadczył się  przeciw  d y sk u sy i nad  ty m  p ro ­
jektem , poniew aż n ie  opracow ano  jeszcze u staw y  
sam orządow ej.

K om isya konstytucyjna p rzy ję ła  w  drugiem  czy ­
ta n iu  rozdz ia ły  u s ta w y  o o rd y n a c ji  w y b o rcze j:
3-ci trak tu jąc y  o liczb ie posłów  w  ok ręgach  w y ­
borczych  i obw odach  g łosow ania, 4 -ty  o za rząd ze­
n iu  i og łoszen iu  w yborów .

K om isya inwalidzka przeszła do porządku dzien­
nego nad nowelą m in is tra  skarbu do u s ta w y  z d n ia  
18 m arca 1921 o za o p a trz en iu  inw alidów  w ojen­
nych , ich  ro d z in  o raz w dów  i  s ie ró t po  poległych. 
Jed n o cześn ie  kom isya u chw aliła  do p rzed ło żen ia  
n a  p lenum  S ejm u rezo lu cy ę  n as tęp u jące j t r e ś c i:  
Sejm  w zyw a rzą d , ab y  ja k  n a jrych le j w yp ła c ił 
wszystkie zaiegłe ren ty  inwalidzkie w  m y śl u s ta w y  
z dn ia 21 m arca 1921. N astępnie , u zn a jąc  k o n ie ­
czność p ew n y ch  pop raw ek  zg łoszonych  p rzez  mi- ( 
n is te rs tw o  sk a rb u , kom isya u ch w a la  w yg o to w an ie  
now ego p ro jek tu  now eli do u s ta w y  inw alidzk ie j.

Rada rzemieślnicza
Warszawa. (P A T ). J a k  d o n o s i „ P rz e g lą d  W ie ­

c z o rn y " , z o s ta ła  p o w o ła n a  p rz y  m in is te rs tw ie  
p rz e m y s łu  i h a n d lu  o b o k  r a d y  c e n z o ró w  h a n ­
d lo w y c h  Jak o  c ia ło  d o ra d c z e  r a d a  r z e m ie ś ln ic z a ,

Wzrost drożyzny w Warszawie
Warszawa. (Tel. w ł. „N ap rzo d u "). K upcy  w ar­

szawscy robią znow u p asek  i d ro ży zn ę , C hleb 
b iały pod roża ł z 135 n a  140 m k, ch leb  razo w y
z 90 na 100 m k, poza tem  n as tąp iła  zw y żk a  cen  
w szystk ich  tow arów  o 50  proc., szczegó ln ie  m a- 
te ry a ło w  odzieżow ych . K upcy  m o ty w u ją  zw y żk ę  
cen  p o trzeb ą  zap łacen ia  d an in y . P ra sa  w a rsza w sk a  
w zyw a rząd  do now ej kam pan ii p rzec iw  p ask a r-  
s tw u .

'O O O  —

Przesilenie w Niemczech
Berlin. (PAT). N arazie n ie  pow iodło się u tw o rzy ć  

w ielkiej koalicy i stronn ic tw . D zienniki berlińsk ie  
donoszą, że g ab in e t W irtha  m a zap ew n io n ą  w y ­
sta rcza jącą  w iększość.

Berlin. (PAT) Reiehstag uchw alił w otum  zau fa ­
n ia  d la  g ab in e tu  W irtha 230 g łosam i przeciw ko 
185, p rzy  16 w strzym an iach  się  od  g łosow ania.

Groźba strejku górników 
w Anglii

sunkćw  polskich  z U krainą i Rosyą, co  w sk a z u je  
ma ro lę , j a k a  z  k o n ie c z n o śc i p rz y p a d n ie  P o lsce  
p rz y  o d b u d o w ie  E u ro p y  w sc h o d n ie j. N a k o n ie c  
m in is te r  p o d k re ś li ł  w z m o c n ie n ie  s ię  s to s u n k ó w  
p o lsk ic h  z p a ń s tw a m i b a ł ty c k ie m i, z a z n a c z a ją c , 
ż e  p o ło ż e n ie  e k o n o m ic z n e , ja k ie  m a  s ię  o b ec n ie  
n a  w id o k u , u w y d a tn ia  ró w n ie ż  i n a  ty m  te re n ie  

. ro lę  i s ta n o w is k o  P o ls k i  w  d z ie le  o d b u d o w y  
e k o n o m ic z n e j E u ro p y .

Ameryka n ie  b ie rz e  udziału 
W ie d e ń . (P A T ). „N e u e  f re ie  P re s se *  d o n o s i:  

P a ry s k i  „ T e m p a "  z a m ie sz c z a  w ia d o m o ść  % L o n ­
d y n u , ż e  r z ą d  a m e r y k a ń s k i  z a w ia d o m ił w sz y s tk ie  
in te re s o w a n e  m o c a rs tw a , iż  n ie  m ó g łb y  w y s ła ć  
sw y c h  p rz e d s ta w ic ie li d o  G e n u i n a  d z ie ń  8 m a rc a , 
p o n ie w a ż  u rz ą d  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  z a ję ty  je s t  
n a ' r a z ie  b a rd z o  p rz y g o to w a n ie m  r a ty f ik a c j i  
u m ó w  z a w a r ty c h  w  W a s z y n g to n ie . Z d an iem  
k o re s p o n d e n ta  w  L o n d y n ie  g o to w i s ą  ze  w zg lę d u  
n a  A m e ry k ę  od roczyć  k onferencyę , je d n a k ż e  
A m e ry k a  m u s ia ła b y  ja sn o  o św ia d c z y ć , ż e  p o ­
w a ż n ie  in te r e s u je  s ię  k o n f e r e n c ją .

Paldhu. (PAT. R adie) B ieżący  ty d z ień  zad ecy d u ­
je, czy  w  Anglii rozpoczn ie  s i ę ' najw iększy s tre jk  
węglowy. 5 m ilionów  g ó rn ików  zażądało  20 proc. 
p odw yżk i płac, g rożąc stre jk ieu i. Do s tre jk u  za­
m ierzają  w ciągnąć ta k że  ko le jarzy i in n e  gałęzie 
p rzem ysłu .

Poważne położenie w Irlandyi
Londyn. (PAT) W izbie lo rdów  o św iadczy ł lord  

k anclerz , że  po łożen ie  w Irlandy i je s t n a d e r  po­
w ażne . J e s t w idoczne, że  w iększa część arm ii re ­
pub likańsk ie j p o p ie ra  rząd  rep u b lik ań sk i, je d n ak  
poszczegó lne oddziały  ro z lokow ane w  ró żnych  
stro n ach , op ie ra ją  się  rozkazom  rzą d u . R ząd  p ro ­
w izo ry czn y  czyni w szystko  m ożliw e, ab y  zapew ­
n ić sob ie  posłuszeństw o . N ależy  m u też  dopom ódz, 
o ile n a  to  pozw alają  zobow iązan ia  w obec U ister-
eżyków.

Z am ach  n a  m in is tra
f in la n d z k ie g o

Holsingfors. (PAT). W czoraj p rzed  po łudniem  
strze lono  trz y  raz y  z rew o lw eru  do m in istra  sp raw  
w ew n ętrzn y ch  R itaviiori w  chw ili g d y  p rzed  sweró 
m ieszkaniem  w y siad ał z au tom obilu . M inister zm arł 
w  d rodze  do szp ita la . M ordercę u ję to .

—  O O O -
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B e z r o b o c i e
B ie lsk o . W  s p ra w ie  b ezro b o cia  i  k ry z y s u  

p rz e m y s ło w e g o  o d b y ł s ę  w e  c z w a r te k  9 lu te g o  
w ie lk i  w ie c  w s z y s tk ic h  rob o tn ik ó w  tk a c k ic h ,  w  
h o te lu  ,,P re® y d en t“ p o d  p rz e w o d n ic tw e m  to w . 
H  cf I m m  a .m a . S p ra w ę  obecnego  z a s io ju  i  b ez ­
ro b o c ia  r e fe ro w a ł sek re ila rz  okręgow y k o m  sy i 
za w o d o w e j to w . D zik i, z a z n a c z a ją c , że w s z y s t­
k ie  ś ro d k i j a k  z n ie s ie n i:  p o d a tk u  on  w ęg li, ja k  
z a p ła c e n ie  d ługów ' f a b ry k a n tó w , u ła tw ie n ie  k r e ­
d y tó w  d la  ty c h ż e  p rz  z rz ą d . n i ic  n ie  p o m o g ły  
i  m e  w p ły n ę ły  n a  p e łn y  r u c h  p ra c y  w p rz e m y ­
śle . N a s tę p n ie  p o d n ió s ł w y k o sz law ie in ie  u s ta w y  
o 8 -g o d z in n y m  d n iu  p ra c y  w  h a n d lu  i  in n e  a- 
jp e ty t /  krif>i":aiu  n a  z g n ie c e ń  e k la s y  ro b o tn ic z e j , 
p o d k r e ś l i ł  ró w n ie ż  p o trz e b ę  w p ro w a d z e n ia  r a d  
fa b ry c z n y c h , a b y  m ó d z  się  o ty c h  w szy s tk ich , 
w y m ó w k a c h  k ry z y so w y c h  p rz e k o n a ć , ja k o te ż  
żeby  m ie l i  m o ż n o ść  d e le g a c i p rz y  p rz y jm o w a ­
n iu  ro b o tn ik ó w  d ec y d o w ać . W k o ń c u  w y ja ś n i ł  
s p ra w ę  p o d a tk u  oeob s to -d o c h o d o w e g o  za  ro k  
1921 i r o k  1923, p o d k r e ś la n e ,  iż natsi p o s ło w ie  
zrob ili,. co b y li  w  s ta n ie  w ty m  k ie r u n k u  i będę. 
n a d a l  ro b ić , ty lk o  m uszę, m ie ć  za  sobą, o p a rc ie  o 
m a s ę  k la s y  ro b o tn ic z e j . R o b o tn ic y  pow  t a n i  to  
aa p a m ię ita ć , k a r n ie  s ta ć  n a  s tr a ż y  i  w a lc zy ć  o 
n o w e  zdobycze , ja k o te ż  o u t r z y m a n ie  s ta ry c h  
p r a w  ro b o tn ic z y c h .

V  n i :m .e c k im  ję z y k u  p rz e m a w ia ł  to w . L u ­
k a s ,  s e k re ta r z  Z w ią z k u  ro b o tn ik ó w  tk a c k ic h .  
T rz e c i z r z ę d u  p rz e m a w ia ł  to w . P a p la ,  w s k a z u ­
ją c , że ju ż  d z is ia j  n ie  w a lc z y m y  z k a p i ta łe m  
cz y  in n y m i e le m e n ta m i, a le  w a lc z y m y  z ego­
iz m e m , z n ie lu d z ie  i em  i  s u m ie n ia m i,  p o n ie w a ż  
d z is ie js i  f a b r y k a n c i  n ie  m a ję  s u m ie n ia ,  ty lk o  
bez  m iło s  en d z ia  d r ę  sk ó rę  z ro b o tn ik a ,  n ie  p a - 
t r z ę ,  czy ro b o tn ik  m a  co je ść , w  ezem  chodzić , 
n a to m ia s t  so b ie  i  sw y m  ro d z in o m  b u rż u a z y j-  
n y m  n ie  szcz ęd zę  roakosizy św ia to w y c h . A pelo - 
,wał o z a w ie sz e n ie  sporów ' p a r ty jn y c h  w  ta k  po- 
w fłżnej d la  ro b o tn ik ó w  ch w ili, d z iś  k :e d y  w  Cze- 
cho islow acy i i w  N iem cz ec h  ro b o tn ic y  to c z ę  bó j 
ju z  n ie  oknow e zdobycze , a le  o u t r z y m a n ie  s t a ­
ry c h  z d o b y ty c h  p o s tu la tó w . T rz e b a  p rz e sz k o d z ić  
h u rż u a z y i w  k u c iu  k a j d a n  n a  ro b o to 'k ó w , b ro ­
n ić  się, s ta r a ć  się  o b a lić  n ie z d ro w ą , b e z p la n o w ę  
gCfi<P€<jarkę k a p i ta l is ty c z n ą ,  k tó r a  r u jn u je  w szy ­
s tk o . co j e s t  n a  św drcie . U  ro z u m n e g o  g o sp o d a ­
r z a  ru em a  k ry z y s u  w  p ra c y , zaw sze  m a  je d n a k i  
p e r s ^ a l  s łu ż b y  i  z p la n e m  p r a c u je  n a  k a ż d y m  
k ro k u . D o m a g a ć  się  m u s im y  i  ro b ić  m u s im y  
w s z y t k o  w  c e lu  z d o b y c ia  w ła d z y  w  ręc e  k la s y  
ro b o tn ic z e j , a  n j.e trz e b a  b ęd z ie  ro b ić  w ieców ', 
a le b o d z iem y  m o g li k rz y w d y  ro b o tn ik ó w  n a -
p ra w ić .

\V  dyaku isy i p rz e m a w ia ł  to w . M ę d rz a k  w  s p r a  
iwće B o i w y, tow . P ie s c h  w  sp raw n e k ry z y s u . — 
U c h w a lo n o  re z o lu c y ę  d c m a g a ją c ę  s ię  r a d  f a ­
b ry c z n y c h  i z a s iłk ó w  d la  b e z ro b o tn y c h , o raz  
p r o te s tu ją c ą  p rzeciw ' z a k u s o m  r  a b c y i,  p rzeciw '
w y k o sz law ia -h iu  u s ta w  roDot,niCzych , ja k  o c z a ­
s ie  p r a c y  w h a n d lu ;  ro b o tn ic y  n €  c o fn ę  się  
p r z e  1 n ic z e m , s a m o o b ro n ę  b ę d ę  b ro n ili  ży c io ­
w y c h  p r a w  k la s y  p ra c u ją c e j .

O d śp .e w a n je m  Czerwonego S z ta n d a r u  z a k o ń ­
czy ł s ię  wdec, n a  k tó ry m  sp rz e d a n o  po  m k . 15 k il­
k a s e t  u s ta w  o 8 -gO 'dzinn jm  d n iu  p ra c y , ja k o ­
te ż  z a p o w ie d z ia n o  w ie lk i w ie c  n a  gg lu te g o  
p rz y  o b e c n o śc i to w . Pl0S‘u v̂ '

U s tro ń  ( ś l a s k  C iesz y ń sk i). D n ia  3 l u t , g0 o d .
było się p-o południu w  _ restauracją p, w in d -
h c lz a  z g ro m a d z e n ie  mi®J~‘c° l" ,e'go Z w ią z k u  r o ­
b o l b ik  óiv p rz e m y s łu  m e ta lo w e g o , a  m ia n o w ic ie
ro b o tu  k ó w  z a tr u d n io n y c h  u  f irm y  B re v iilo r
S p z ó k a  U rb a n  i  S y n o w ie  w  U s tro n iu ,  ce lem  z a ­
p r o te s to w a n ia  p rz e c iw  o b e c n e m u  b e z ro b o c iu  i
k ry z y s o w i g o sp o d a rc z e m u . P  rz  e w  o d n  i c z ą c  y o d ­
d z ia łu  to w . ś l i w k a  z a g a ił  zg rom adzę ,n j e ; u d z ie  
l i i  g ło su  o k rę g o w e m u  s e k re ta rz o w i Z w . rob . 
.przem . m e ta lo w e g o  z B ie k a a  tow . G a n d o ro w i,
k tó r y  w  b a rd z o  w y c z e rp u ję e y e h  w y w o d a c h  s k re  
ś li j o b ec n ą  g o sp o d a rk ę  rz ą d ó w  K a p ita iis ty c z n o -  
b u rż i  a z y jn y c h  i s k u tk i  obecnego^ b ez ro b o c ia , 
k tó r a  o k r u tn ą  nęd zę  i n ie d o lę  w ś ró d  ro d z in  ro ­
b o tn ic z y c h  w y w o ła ły ; p rz e d s ta w ił  d a le j  w a lk ę
n a s z y c łi  c e n tr a ln y c h  p rz e d s ta w ic ie l i  z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h , ja k o te ż  k lu b u  posló \v  p pg z 0p3. 
c n y m i r z ą d a m i  b u rż u a z y jn y ń 11. k tó re  w s z e lk i­
m i ś ro d k a m i,  g w a łto w n y m i r e p r e s j a m i  d ę ż ę  do  
ro z b ic ia  k la s y  p r a c u ją c e j ,  c h c ą c  j ą  p rze z  og ó l­
n e  w y g ło d z e n ie  z m u s ić  do p rz y ję c ia  j a k n a j .  
s k r o m n ie j  sz y c h  w a ru n k ó w  p ra c y  i  p ła c y . M ów ­
c a  w z y w a  c a łą  k la s ę  p r a c u ją c ą  do  s tw o rz e n ia  
s i ln y c h  o rg a n iz a c y j;  ty lk o  za P o m o cą  s iln e j 
k i r o w e j  o r g a n iz a c j i ,  w  k tó re j j e s t  k a rn o ś ć  i 
n ie z ło m n a  s o lid a rn o ś ć  k la s y  p ra c u ją c e j ,  m o ż n a  
o b a lić  o b e c n e  r z ą d y  i  s tw o rz y ć  o d p o w ie d n ią  ro -

cyonalną gospodarkę w  państwie, która b ęd z ie
korzystną nietyłko akt klasy pracującej, lecz 
dla całego społeczeństwa. Mówca zaznaczył, iż 
n,i,e pomogą szalone ag tacye różnych zdradzie­
ckich organizacji, jak NPR i Chadeków, którzy 
daję się wodzić na pasku kapitalistycznym i u- 
siluję rozbić solidarność klasy pracującej. Tow. 
Gan Jor wezwał do stworzenia jaknajwnększej 
fortecy solidarności klasy pracującej; tylko tę 
drogą może się klasa pracująca z jarzma kapi­
talistycznego oswobodzić.

Po wywodach tow Gandora zabierało glos 
kilku towarzyszów, poczem zgromadzeni 0- 
śWiadczyli. iż n e pozwolą sobie przez różnych 
sługusów' kapitalistycznych rozbijać organ'aa- 
cyi. Na tem zgromadzeń.,e zostało zakończane.

Wiadomości polityczna
R a d e k  o  s to s u n k a c h  p o ls k o -

r o s y fs K i c h
Współpracownik paryskiego „Matina1* San er* 

wein miał rozmowę z Radkiem. Korespondent nie 
podaje wprawdzie, w jakiej miejscowości ta roz* 
mowa miała miejsce, nie ulega jednak wrą'pli* 
wości, że było to w Berlinie. (Przypominamy, że 
z ckazyi strejku kolejowego pisma donosiły, że 
Radtk przebywa w Ber1 nie, gdzie rzekomo ukła* 
da się z rządem ndemiecldm w sprawach han* 
dlc\vveh). Radek po wynurzeniach na temat sto* 
?unitów rosyjsko— francusko —angielskich odnośnie 
do konferencyi w Genui powiedział o Polsce co 
następuje: *

Francya j e s t . sprzymierzona z Polskąi a Polacy 
mogą być zadowoleni, jeżeli dokonywa się zbli* 
żonie rosyjsko*franeuskie. Dla nas niezawisłość 
Polski jest teraz faktem historycznym. Nasze sto* 
snnki z Polską, staną się przyjacielskie, jeżeli Pol* 
ska tego sobie życzy. Porozumienia między Frań* 
cyą a Rosyą ułatwiłoby len rozwój.

i  S taran iem  Komisfi aśw iatew ej PPS i U n iw ę rsy -  
I  te tu  Isuhmap im. A i i c k ie w ic z a  oabędzie s ię  

w e  c z w a r te k  1 6 -g o  lu te g o  b , r. 
w  K rak ow ie  w  w ie lk ie j s a li Z a lą ż k ó w  .zaw , 

przy ul. Dunajowskiego S

Amatorskie

! p r z e d s t a w i e n i a  s c e s i i s z n e
PROGRAM:

1. „Miecz DamoMess >  • kotnedya w-i-•akcie. 1
2. „Chrapano z rozkazu - . i;om. w • ł akcie. 8
3. Oekbtnaeye. |

Początek, o godzinie 7!/s wieczorem.
Bilety do nabicia wcześniej u tow, Deresie- I  
wiczównej w Czytelni ronotn czej (ul, Duna- I  

jewskiego 5, II p.).

R O Z M A IT O Ś C I
MROZY W  LUTYM

Mrozy przed 301 laty były w lutym bodaj o- 
steejsze, niż obu,cnie, o czem świadczy rękopis, 
przechowany w bibliotece gdańskiej, który brana
w przekładzie:

„W  roku 1621 dnia 17 lutego napisałem ja, 
Marten Schroder, ku wiecznej pamięci, że dnia 
tego rano o godz. 9 wyjechałem w saneczkach 
myśliwskich z Wisłoiujśeia po lodzie i przyby­
łem o godz. 11 przy dobrem zdrowiu na Hal w
towarzystwie Junkra Jakóba Hofman,ma. (Po* 
dróż zatem odbyto po mocno zamarzłem w tem 
miejscu Bałtyku — red. Nap.), Tam byliśmy 
bardzo weseli i rozbawieni, zjedliśmy i wypili­
śm y , a na pamiątkę napisałem kredę moje na­
zwisko na dzwonie, a w latarni wyryłem je w 
miedzi. O w pół do 2 wyruszyliśmy z powrotem 
po lodzie w kierunku Wisło,ujścia,^ dokąd przy* 
b y liśm y  punktualnie o godz. >3 foez doznania 
szikody i l-ez żadnej przygody niebezpiecznej, 
a ludzie bardzo się dziwili, źe podjęliśmy się ta­
kiej w y p r^ T . Przez długi czas było to niesły­
chane ma wydurzo nm, żie podważono się prositę 
drogą jak my to uczyniliśmy, w dwóch godzi­
nach przejechać z Helu do Wisłoujścia. Zda­
rzenie to jest rzeczywiście prawdziwe i własną 
ręką zapisałem je na pamL/kę. —  Marlen Schro- 
der.“

* " 0 0 0 * “

Przeg ląd! s p o łe c zn y
UMOWA ZBIOROW A W  ROLNICTW IE

Ministerstwo p r a c y  i  o p ie k i sp o łe cz n e j k o m u ­
n ik u je :

W  dniu 7 b. m. minister pracy i opieki spo­
łecznej I. Darów,ski, w obecności dyrektora de­
partamentu pana M. Klotta i Naczelnika W y­
działu p. Z. Rusinka, odbył konferencyę z przed 
stawiciedami Zarządu Związku Ziemian pp. ła ­
nem Steckim, Gustawem Świdą i Karolem Rox- 
kelem w  celu usunięcia różnicy zdań, jaka 
istnieje między Związkiem Ziemian a Zwią­
zkiem Za a . Rob. Roi. w sprawie zwolnionych 
robotników rolnych i godzenia nowych praco­
wników, eo stanowi przeszkodę dla o b r a d  głó­
wnej komisyi polubownej.

P . m in i s te r  D arow isk i s c h a r a k te ry z o w a ł  r e ­
zultaty d z ia ła ln o ś c i  M in is te a y u m  p ra c y  i  o p ie ­
k i  społecznej w  c ią g u  u b ie g łeg o  ro k u , p o d n o ­
sząc , że u d a ło  s ię  u n ik n ą ć  w ięk szy c h  w s tr z ą -  
śrueń w e w z a je m n y c h  s to s u n k a c h  m  ędzy  p ra c o ­
d a w c a m i a  p r a c o w n ik a m i i  w y ja ś n  a ją c  z n a ­
czenie tego f a k tu  d la  p o ls k ie j p o li ty k i  z a g r a n i­
czn e j. P rz e d s ta w iw s z y  s ta n  fa k ty c z n y  b ez ro b o ­
c ia  w eg ó le , o ra*  ś ro d k ó w  p rz e w id y w a n y c h  n a  
w a lk ę  z iiiem , p . n u n i s t e r  p rz e sz e d ł do  s p ra w y  
zatargu, j a k i  z a ry s o w a ł s ię  m iędizy Z w ią z k ie m  
Z ie m ia n  a  Z w ią z k a m i w  k w e s ty i  z ia o ln io n y c h  
robotników ro ln y c h  i ic h  g o d ze n ia , z w ra c a ją c  u -  
wagę n a  k o n ie c z n o ść  ry c h łe g o  z l ik w id o w a n ia  
tego n ie p o ro z u m ie n ia .

P rz e d s ta w ic ie le  Z w ią z k u  Z ie m ia n  o św ia d c z y li, 
że kwestya b e z ro b o c ia  n a  w s i w  c h w ili  o b ecn e j 
nie istnieje. P o  d łu ż sz e j w y m ia n ie  z d a ń  p. m i­
nister zakomunikował,' że p rz e ś le  sw e d ez y d e ­
raty Zwią,z,ko,rtti Z ie m ia n  n a  piśmie, z a ś  po o trz y  
maniu o d p o w ie d z i z w o ła  k o n fe re n c y ę  z p rz e d ­
stawicielami z a in te re s o w a n y c h  Z w ią z k ó w  Z a­
wodowych w  p rz e k o n a n iu ,  że  n ie p o ro z u m ie n ia  
między obu stronami b ę d ą  ry c h ło  z l ik w id o w a n e  
p rz y  p rz y ję c iu  p o d  u w a g ę  a rg u m e n tó w  n a t u r y  
ogólnolpaństwowej.

Napad bandytów w Warszawie
W  poniedzia łek  około godz. 6 w ieczorem  do 

k a n to ru  ekspedycy jnego  i rozlew ni wódeic K tapera, 
W am  1 K otm a w  W arszaw ie  p rzy  u licy  T w ardej 
w su te ry n ie  II po d w ó rza  w targ n ę ło  nagle trzech  
u -b ro jo n y e h  w  rew olw ery  bandy tów , k tó rzy  zażą­
dali w ydan ia  p ien iędzy .

C órka W ara w skazała  m iejsce u k ry c ia  p ;en iędzy  
i bandyci zaczęli rabow ać. T ym czasem  zdołał w y­
dostać  się z k a n to ra  n a  podw órze p ra k ty k a n t k a n ­
to ru  i w szczął alarm .

P o  chw ili w pad ł czw arty , sto jący  n a  czatach  n a  
podw órzu  bandy ta , k tó ry  k rzy k n ą ł do  rabusiów  
„chodźm y*. Z rabow aw szy  około 200 .000  m k, ban­
dyci posp ieszn ie  w yszli. Z a taz  po ucieczce z kan ­
to ra , w ybiegli w spółw łaściciele, 12-letn i sy n  do ­
zorcy  dom u W ójcik i k ilku  przechodn iów , k tó rzy  
puścili się w  pogoń  za  strze la jącym i bandy tam i. 
W drodze przy łączy li się  do pościgu p o lic ja n c i, 
k tó rzy  dali do  bandy tów  k ilka stiza łów .

Na ul. Ceglanej jednem u  z bandy tów  zastąp ił 
d rogę p o ste runkow y  8 go  k o m isa ry a tu  i p rzy  po­
m ocy drugiego  posterunkow ego  u ją ł go  z  b ron ią 
w ręku . J e s t to 17-le tn i K azim ierz K rysk i; rew ol­
w er m iał nab ity  7 nabojam i, z k tó rych  5 w y strze ­
lonych, n ad to  u ję ty  posiadał 12 zapasow ych  n a ­
bojów.

Mimo strza łów  tłum  zw iększał s ię 'i  ścigał dw óch 
razem u c iek a jąc )c b  bandy tów . Na p lacu  K azim ierza 
W ielkiego jeden  z b andy tów  zdołał nag ie zn iknąć, 
drugi zaś n a tk n ą ł się  na p a tro l po licy jny  z 6-go 
K om isaiyatu, z łożony  z czterech  po iicyantów . B an­
d y ta , to ru jąc  sob ie  d rogę, strze lił do  dw óch poli­
c ja n tó w  i jednego  z n icn  Z ygm unta M uszla zran ił 
w  p aw e podudzie. Bądący w  p a tro lu  s ta rszy  p rzo­
dow nik  sk o rzy sta ł z odpow iedniego m om entu, pod­
biegł z  tj-łu do strze la jącego  bandy ty , schw y ta ł go 
i p iz y  pom ocy nadb ieg iych  po iicyantów  rozbroił. 
U jęty podał się za  S tan is ław a W ojtczaka, d o k u ­
m e n t osobisty  pos ada! n a  Józefa  W o.ew odzkiego; 
dopiero  przy  b j ii fu n k ey o n ary u sze  I ej b rygady  
u rzę d u  śledczego poznali w  u ję tym  W ojciecha W le­
cz. ra a , n iebezpiecznego bandy tę , sk azan eg o  już  na 
10 la t w ięzienia, lecz zbiegł on  w raz  z sześc iu  
innym i bandy tam i ■ podczas o s ta in  ej zbiorow ej u- 
ćieczki w ięźniów  z P aw iaka . P rzy  W o jtc iak u  zn a ­
leziono rew o lw er n ab ity  7 nabo jam i, n ad to  posia­
dał on p rzeszło  50 nabo ,ów  zapasow ych  o raz 57.000 
m arek , pochodzących  z ostatniego r a b u n k u ; część 
go tów ki W ojtczak porzucił po  drodze

Irz e e i b an d y ta  w pad ł do sklepu żydowskiego 
a a  p łacu  K azim ierza Wielkiego 7, zagroził rewo!-*
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w erem  w łaścicielow i sk lep u  i podczas ch w y ta n ia  
W ojtczaka p rzez  oolicv au tó w , w yszed ł i sk ierow ał 
się w s tro n ę  u l. W roniei. R annego po licy an ta  u m ie­
szczono w  szp ita lu  D zieciątka Jezu s.

KRONIKA
K raków , 16 lu tego.

Jak zaradzać klęsce bezrobocia
(k) D e m o n s tra c y a  b e z ro b o tn y c h , k tó r a  p rz e d  

n ie d a w n y m  c z a s e m  m ia ła  m ie jsc e  p rz e d  b iu re m  
p o ś re d n ic tw a  p ra c y  w  K ra k o w ie , p o w in n a  z w ró ­
c ić  u w a g ę  d e c y d u ją c y c h  c z y u u ik ó w  n a  k o n ie ­
c z n o ść  ja k  n a  ry c h le js z e g o  u ło ż en ia  p ro g ra m u  
r o b ó t p u b lic z n y c h , k tó r e b y  ju ż  z  w io sn ą  n a le ­
ż a ło  ro z p o c z ą ć  i d a ć  m o ż n o ść  z a ro b k u  b e z ro b o ­
tn y m  m a so m . O d n o śn ie  d o  K ra k o w a  p o w in n y  
n ie z w ło c z n ie  w e iść  z  s o b ą  w  p o ro z u m ie n ie  c z y n ­
n ik i  r z ą d o w e  i a u to n o m ic z n e , b y  s p ra w y  n ie  
z a n ie d b a ć . D o p ro g ra m u  ro b ó t p u b lic z n y c h  w in n y  
w e jś ć  p rz e d e w s z y s tk ie m  b u d o w y  g m a c h ó w  d a ­
w n o  z a m ie rz o n e , ja k  n p . a k a d e m ii g ó rn ic z e j, 
I z b y  sk a rb o w e j , p o cz to w e j k a s y  o sz c z ę d n i ści 
i  d y re k c y i pocz t, d a le j d a łs z a  o u d o w a  k a n a łu  
s p ła w n e g o , z a s k le p ie n ie  s ta re g o  k o ry ta  R u d a w y , 
r o b o ty  o c h ro n n e  p rz e d  p o w o d z ią  W isły , b u d o w a  
n o w y c h  liu i | tr a m w a jo w y c h , b u d o w a  m ie sz k a ń  
d la  u rz ę d n ik ó w  i t. d. O c z e k u je m y  w  ty m  w zg lę ­
d z ie  im e y a ty w y  ze  s t r o n y  k ra k o w s k ie j d y re k c y i 
o d b u d o w y  i w y ra ż a m y  n a d z ie ję ,  że  g m in a  m ia ­
s ta  K ra k o w a  p ó jd z ie  j a k  n a jd a le j w  k ie ru n k u  
p rz y g o to w a n ia  i p o m o c y  w  p rz e p ro w a d z e n iu  p ro ­
g r a m u  w sp o m n ia n y c h  ro b ó t.

Kto podraża mąkę?
O d s to w a rz y s z e n ia  p rz e m y s ło w e g o  m ły n a rz y  

w  K ra k o w ie  o tr z y m u .e m y  p o n iż sz e  w y ja ś n ie n ie :
N a u m ie sz c z o n y  a r ty k u ł  w  n u m e rz e  z d n ia  

15  b. m . p o d  ty tu łe m  , K a r te l m ły n a rz y  k r a ­
k o w sk ic h *  u p r a s z a  s to w a rz y s z e n ie  o  u m ie sz c z e ­
n ie ,  ż e  n ie  is tn ie je  m ię d z y  m ły n a rz a m i k ra k o w ­
sk im i a n i te ż  z  p o w ia tu  k ra k o w s k ie g o  w spo- 
m n  a n y  k a r te ł ,  ty ik o  is tn ie je  m ię d z y  m ły n a rz a m i 
z  p o w ia tu  k ra k o w s k ie g o  o d  c z a s u  w o ln e g o  h a n ­
d lu  k o n k u re n c y a .  P o w ó d  zw y z k i c e n  zb o ża , k tó r y  
w  o s ta tn ic h  10 u n ia c h  n a s tą p i ł ,  m o ż n a  p rz y p is a ć  
w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  s p e k u la n to m  zb o ż o w y m  
i o d n o śn e )  w ła d z y , k tó r a  d o p u sz c z a  d o  te g o , 
a b y  ci z a k u p ó w  aii z b o ż e  i p łac ili w y ż sz e  c e n y  
i  to  z b o ż e  p o za  g ra n ic e  k r a ju  z a  ze zw o le n ie m  
w ła d z  w a rsz a w sk ic h  lu b  te ż  w  d ro d z e  s z m u g lu  
d o  N iem iec  lu b  C zech  v ia  N o w y  T a rg  i N o w y  
S ą c z  w y w o z  li. Co a o  z a p a s ó w  z b o ż a  w  m ły n a c h  
p o w ia tu  k ra k o w s k ie g o  o św ia d c z a m y , że  m ły n y  
n  e  p o s ia d a ją  ż a d n y c h  z a p a s ó w  z b o ż a  a n i te ż  
m ą k i i z a p ra s z a ją  o d n o ś n e  w ła d z e  d o  p o sz c z e ­
g ó ln y c h  m ły n ó w , a b y  s ę  m o g ły  n a o c z n ie  p rz e ­
k o n a ć , że  z a p a s y  n ie  is tn ie ją .  J e ż e ii  ch o d z i 
o  z w y ż k ę  c e n y  z b o ż a  i  o n ie s u tm e n n o śe , to  
m o ż n a b y  w  p .e rw s z y m  rz ę d z ie  o d n ie ść  s ię  do  
p p . p ro d u c e n tó w  i ro ln ik ó w , k tó rz y  p o s ia d a ją  
z b o ż e  i w y so k ie  c e n y  z a  n ie  ż ą d a ją . C o s ię  ty ­
cz y  n ie o d p o w ie d n ic h  u rz ą d z e ń  m  y ń s k ic h  w  n ie ­
k tó r y c h  m ły n a c h , n a le ż y  je  p rz e z  iu s p e k to r a t  
p rz e m y s ło w y  zbaciać i z a rz ą d z ić  z a p ie c z ę to w a n ie  
ta k ie g o  m ły n a . D a lsz y  p o w ó d , że  d o w ó z  z p o ­
w o d u  s im y c h  m ro zó w  i za w ie i ś n ie ż n y c h  je s t 
c h w ilo w o  u t ru d n io n y  D la in fo rm a ę y i p o d a  e tn y  
c e n y  z b o ż a : p rz e d  d w o m a  ty g o d n  a m i ż ą d a n o  
z a  ż y to  7800  m k , o b e c n ie  93 0 0  m k , z a  p s z e n ic ę  
11 ,500  m k , o b e c n ie  14 500  m k .

Stan pogody w y d a n y  w e  ś ro d ę  15 lu te g o
0  g o d z . 8  w ie c z ó r  w ern u g  d a n y c h  p a ń s tw o w e g o  
i n s i y i u u  m e te o ro lo g ic z n e g o  w  W a rsz a w ie . S ta n  
a tm o s f e r y :  P o d  w p ły w e m  d e p re s y i  leżące j n a d  
B a łty k ie m  w z m o c n iły  s ię  w ia t ry  w  k ie ru n k u  
z a c h o d n im , ró w n ie ż  w z ro s ’a  te m p e r a tu r a  i z a ­
c h m u rz a n ie . W  E u ro p ie  z a c h o d n ie j i ś ro d k o w e j 
p a n o w a ła  p rz e w a ż n ie  p o g o d a  m g lis ta  i s -a b y  
m ró z  (w ię k sz y  m ró z  n o to w a n o  ty lk o  n a  W ę­
g rz e c h  o d  — 10 d o  — 17). W  k ra ja c h  E u ro p y  
p ó łn o c n e j ró w n ie ż  b y ło  p o c h m u rn o , s ła b y  m ró z
1 o p a d y  ś n ie ż n e . T e m p e r a tu r a  n a jw y ż s z a  w y n o ­
s iła  w W a rsz a w ie  — 0 ‘5 , n a jn iż s z a  — 5 5  W  K ra ­
k o w ie  o  g o d z . 8  w ie c z o re m : c iś n ie n ie  7 6 3 ’9, te m ­
p e r a t u r a — 7 6 m u x im u m  - |- 0  6 , m in im u m  — 9 1 ,  
d o ść  p o g o d n ie . P ro g n o z a  n a  c z w a r te k :  p rz e w a ż ­
n ie  p o c h m u rn o , m g ła  lu b  o p a d y , te m p e r a tu ra  
w  p o b liż u  0, w ia t ry  z a c h o d n ie .

Lokal Związku oticerów H .  P. zwolnionych z czyn­
nej sm żijy  zosta ł p rzen iesiony  do b u d y n k u  kom en­
dy o bozu  w arow nego w  K rakow ie p iać  św . M ag- 
gdaleny  2.

L iteraci jugosłowiańscy w Krakowie. N ajw yb it­
n ie jszy  z w spó łczesnych  poetów  jugosłow iańsk ich  
Jc s ip  K osor będzie  o neony dziś (czw artek ) w  Z w ią­

zk u  lite ra tó w  (Dom a rty s tó w , p lac  św . D ucha) n a  
pub licznym  w yk ładz ie  znanego  jugosłow iańskiego  
h is to ry k a  lite ra tu ry  Vilima F ian cz ica : „O n a jn o w ­
szej lite ra tu rze  jugosłow iańskiej*1. F rancz ic  w ygłosi 
w yk ład  w  języku  polskim . P o czą tek  o godzin ie 
8 w ieczór.

Z e  Z w ią zk u  s trz e le c k ie g o . Z arząd  o k ręgu  k ra ­
kow skiego  Z w iązków  strze leck ich  n a  p lenarnem  
posiedzen iu , o dby tem  w  K rakow ie 12 lu tego , w y­
b ra ł sąd  hon o ro w y  n a  ok ręg  k rakow sk i w  sk ła ­
dzie: gen  R om an Z aba. p rzew odniczący , gen . A- 
le k san d e r T ruszkow sk i i re je n t d r S tan is ław  S tein , 
pu łk o w n ik  korp . sąd. w  rezerw ie  —  członkow ie.

(k) N o w a  fa b ry k a  „ G lo r ia * .  W e w to rek  odbyło  
się pośw ięcenie i o tw arc ie  now o w ybudow anej 
fab ry k i św iec i w y ro b ó w  w oskow ych  „Gloria®, 
pom ieszczonych  w  b u d y n k ach  przy  p lacu  L aso ty
1. 5 w  P odgó zu . F a b ry k a  je s t obszerna, dopiero  
w  rozbudow ie , posiada szereg  jasnyeb , w ed le  n a j­
now szych  w ym ogów  u rząd zo n y ch  sal, w k tó rych  
za tru d n io n y ch  je s t n a  raz ie  około 35 robo tn ików  
i robo tn ic . W przyszłości po  w ykończen iu  fabryki, 
m a o tizy n iać  w niej za jęcie  około 200 robotn ików . 
W yrób św iec, p rzew yższa jących  jakością m a tery a łu  
zag ran iczne , p ro w ad zo n y  ju ż  je s t n a  w ielką skalę 
i zn a jd u je  zb y t w  całej Polsce.

(k) Z w ło k i n ow orodk a  z ak o p an e  w śn iegu . W czo­
ra j ran o  post. poiicyi, p e łn iący  służbę w  pobliżu  
W aw elu, zau w aży ł n a  ul. św . Idziego nóżk i dzie­
cięcia, w y sta jące  z ko p y  śniegu. Ja k  się  okazało , 
w  śn iegu  zak o p an e  by ły  zw łoki niem ow lęcia, le­
żące tam  ju ż  od około  cz te rech  tygodni. Na ślad 
zw łok  trafiono  w ten  sposób , że jak iś  p ies ro z ­
g rzebał śn ieg  i sk u tk iem  tego zw łoki n iem ow lęcia 
s ta iy  się w idoczne. Z w łoki n ow orodka  p rzew iez io ­
n o  do zak ładu  m ed y cy n y  sądow ej. Za w y ro d n ą  
m a tk ą  rozpoczęto  poszuk iw an ia .

(k) W ła m a n ie  do m ieszk an ia  ju b ile ra . O negdaj 
w ieczó r jacyś n iew yśledzen i sp raw cy  w łam ali się 
p rzez  okno  do m ieszkan ia  p . Izaak a  O rnsteina , 
jub ile ra  p rzy  ul. D ietiow skiej 1. 5. S krad li oni tam  
zło ty , krytyT zegarek  m ęski m ark i „ Schaffiiausen® , 
jed en  dam ski zeg arek  z ło ty  b ranso le tow y , jeden  
z ło ty  k ry ty , k ilka  zegarków  sreb rn y ch , dalej że­
lazn ą  k a se tk ę  ze s re b rn ą  to reb k ą  dam ską , łącznej 
w artośc i p rzeszło  pól m iliona m arek .

(k) Kradzież w w ozie bagażow ym . Z w ozu  baga­
żow ego p rzy  pociągu osobow ym , zdąża jącym  z T ar­
now a do K rakow a, m iędzy stacyam i K łajem  a  G rod- 
kow icam i sk radz iono  w orek  ze skórkam i króliczem i 
w artośc i 40 .000  mk. Ja k o  sp raw ców  tej k rad z ieży  
aresz tow ała  poiicya F ra n c isz k a  N ow aka z K iaja i 
A u g u sty n a  Ś w ią tk a  ze  Szarow a, A resz to w an ie  na- 
słąp iło  w chw ili, gdy  obaj złodzieje sp rzedaw ali 
sk radz ione  skórk i n a  ta rg u  w N iepołom icach. O ka­
zało się w  śledztw ie, że N ow ak był ju ż  k aran y m  
za podobne  k rad z ieże  kolejow e.

(k) N iezad o w o lo n y  z  P o lsk i. N a dw orcu  ko le jo­
w ym  w  K rakow ie p rzy trzy m a ły  o rgana  poiicyi 
A braham a Ja k ó b a  L ublicha, k tó ry  podczas jazdy  
ko ie ją  p rzem aw iał w rogo i podbu rza jąco  przeciw ko 
p a ń s tw u  polskiem u.

(k) Pościg za k ieszon k ow cem . Na tan d ec ie  p rz y ­
trzy m an o  w czoraj 2 0 -le tn iego  Jó z efa  M iarczyń- 
skiego, k tó ry  p. R om anow i K oiberow i w yrw ał 
z ręk i p o rtfe l z k ilk u  ty siącam i m arek . K ieszon­
kow iec po dokonanej k radz ieży  począł uciekać, 
a  w idząc za sobą pościg, porzucił po rtfe l. P oszko­
d o w an y  po d łuższym  pościgu zdołał k ieszonkow ca 
przychw ycić  i oddać w  ręce  poiicyi.

(k) M a ło le tn i k ie szo n k o w iec . W czoraj p rz y trz y ­
m ała  pol cya  w ja t« ac h  dom in ikańsk ich  1 3 -letn iego 
J a n a  Zaguię, k ieszonkow ca, k tó ry  służącej Zofii 
S iw ek  u k ra d ł p o rtm o n e tk ę  z  p ew n ą  k w o tą  p ie ­
n iędzy .

(k) T a jem n icze  worki. W  ręce  po iicy i w padli 
w czoraj zn an i złodzie je  E dw ard  S tączek  i- 17 
i Z ygm unt K apturk iew icz i. 19, p o d e j.zan i o licz­
ne  k radz ieże . W p osiadan iu  z łodzie jaszków  znale- 
ziono  24 w ork i z m ąki, sk rad z io n e  n a  szkodę  n ie­
w iadom ego w łaściciela. W ork i te  p rzed staw ia ją  
w arto ść  k ilk u n a s tu  ty s ięcy  m arek .

(k) Podstępna przyjació łka. Do poiicy i doniosła, 
n ie jak a  M arya B alkow ska, zam ieszk a ła  p rzy  uL 
M ichałow skiego 1. 13, że Ja n in a  Z ielińska, z k tó rą  
zap o zn a ła  się  podczas p o b y tu  w  a re sz tach  „pod 
Teteg afern®, w ypuszczona  w cześn iej z w ięzienia, 
zg łos.ła  się do  gospodyn i B alkow skiej i p rzed sta ­
w iając  się za  s io s trę  te jże , w y łudziła  od gospody , 
n i g a rd e ro b ę  B a lsow sk ie j w arto śc i 30 .000  m arek, 

- o o o  —
Omyłka druku. W e w czo ra jszym  a r ty k u le : „S pra­

w a w yw iez ionych  L itw inów * w  k o ń cu  drugiej 
szp a lty  w inuo  b y ć : „S są d  w ięc spo łeczeństw o , tak  
o p ę tan e  n acy o n a lis ty czay m  duchem , m a z m iną 
ś w i ę t o s z k ó w  (ten  w yraz  opuszczono) ig rać nia 
polem ik i re likw iam i i t. d.

- O O O  —

ZAWIADOMIENIA
Z te a tru  B agatela . „S ta rzy  i m łodzi" , kom edya 

w  3 ak tach  A. Hajo, cieszy się  w ielk iem  pow o­
dzeniem . S z tu k a  g ran a  będzie do końca tego ty ­
godnia. W sobo tę  pop. po  cenach  o 70 proc. n iż ­
szych  „D r S lieglitz* .

M ie jsk i tea tr Opera i Operetka. Z pow odu n ad ­
zw yczajnego  pow odzen ia , jak iego  dozna ła  „K rólo­
w a cyrku*  z pp. O rdonów ną, Z 'm ajerow ą, Zetską, 
K rajew ską, Lesz ko, dyr. Poleńskim , M inow iczem , 
K arasińsk im  i R ew skim  w  ro lach  g łów nych , o p e­
re tk a  ta  g ran a  będzie dziś w e czw artek . W n a j­
b liższych  dn iach  w chodzi n a  re p e rtu a r  o p era  Ver- 
d i’ego „T u ibadu r* .

Z te a tru  Nowości. „K row odersk ie zuchy* w  „dn iu  
ak to ra*  z gościnnym  w ystępem  au to ra  S tefan a  
T ursk iego  w ypełn iły  do o sta tn iego  m iejsca w ido­
w nię te a tru  i w ypad ły  nadzw yczajn ie . Na każdem  
p rze d s taw ie n ia  b u rzę  ok lasków  zb ie ra  n iez ró w n a­
n a  p ara : Kolm an i W oliński w  roli m ałżonków
G zym sików . D zięki znakom itej g rze  i s ta ra n n e j 
w y staw ie  zy sk ały  „Z uehy* reko rdow e pow odzenie 
i w ypełn ią re p e rtu a r  całego bieżącego tygodn ia .

VII „C zarna kaw a" Synd, DK, jak  już  donosili­
śm y, odbędzie się w  n iedzie lę  19 bm. o godzin ie  
4 pop w  re s ta u racy i U działow ej p rzy  pl. S zcze­
pańsk im . W ystęp  te lep a ty  red . L ipeckiego, o raz 
b y p n o te z y ra  P aw ła  H aara , baw iącego chw ilow o 
w K rakow ie, budzą szczere za in te re so w an ie  w  sze­
rok ich  sfe rach  naszego  m iasta .

D zisiejszy k o n ce rt fe u e rm a n n a  rozpoczn ie  się  
p u n k tu a ln ie  o g- 8 w ieczorem  w  w ielkiej sali S ta ­
rego  T ea tru . R eszta  b iletów  u  K rzyżanow sk iego , 
a od  godz. 7 w ieczór p rzy  kas ie  w  S ta ry m  Tea­
trze.

Bal artystów  tea tru  i .  Słowackiego, odbędzie 
się  w  sobo tę  d. 18 bm. w  sa lach  S tarego  T ea tru . 
K om itet z a rt. m ai. T. C ybulskim  n a  czele obm y­
ślił pom ysłow ą d ek o racy ę  sali i ró żn e  n ie sp o d z ian ­
ki. N iezw ykłą a tra k cy ą  tego  balu  będzie tom bola, 
k tó re j losy  o trzym ają  goście jako  bezp ła tn y  d o d a tek  
do  b ile tu  w stęp u , fan tam i zaś je s t k ilkadziesią t o ry ­
g in a ln y ch  k a ry k a tu r  w y b itn y c h  a rty s tó w  k rak o w ­
skich , w y k o n an y ch  specya ln ie  n a  ten  cel p rzez  
a rt. m a larza  A dam a G erzabka. W ygrana k a ry k a ­
tu ra  będzie m iłą  i w arto śc iow ą p am ią tk ą  z tego 
balu. A rty stk i i arty śc i w prow adza ją  n iezw y k łą  
now ość tj. najlepsi tan ce rze  i tancerki z kom ite tu  
tańczyć  będą obow iązkow o z w szystk im i, n aw e t 
n ieum ie jącym i now ych  tańców  tak , iż  po ję tn i będą 
m ogli w  ciągu  balu  nau czy ć  się  tańczyć . P o czą te k  
o godz. 10 i pół.

Loterya górnośląska , Tow . o b ro n y  k resó w  za­
chodnich  w  K rakow ie i kom ite t z w iceprez. m ia­
s ta  Roiłem  n a  czele, zaw iadam ia ją , że c iągn ien ie  
losów  lo te ry i górnośląsk iej, z k tórej doebód  p rze ­
znaczony  je st n a  rzecz o fia r pow stan ia , odbędzie 
się  dn ia 2 i 3 m arca br.

— o oo  —
Z POLSK!

Na tropie fab ryk i przeróbki dolarów. W ubieg łą 
sobo tę  do  b an k u  „U nion  L ib e rty "  w  W arszaw ie, 
zgłosił się  pew ien  jegom ość celem  w y m ian y  b an k ­
n o tu  studo la iow ego  na m ark i polskie. K asyer b an ­
ku  s tw ie rd z ił je d n a k , że b an k n o t ten  zosta ł z ręcz­
nie p rze rob iony  z dw u  do larów  n a  sto . Jegom oś­
cia ow ego te d y  za trzy m an o  i oddano  w  ręc e  po- 
licyi. O kazało  się, że im e ie sa n t ów  zosta ł o szu k a­
n y  p rzez  jednego  ze sta łych  gości cu k iern i „Z ło ty  
Róg* p rzy  rogu  M arszałkow skiej i Alei Jerozo lim ­
skiej. W yw iadow cy  poiicyi zarządzili te d y  obser- 
w aeyę w cuk iern i i tegoż dn ia w ieezo ein sp ry t­
nego  o szu sta  a resz tow ano . Ale by ł on  ty lko  jed ­
ny m  z puszczających  w  obieg  p rzerob ione do lary . 
W skazał on  jed n ak  tego, od kogo b an k n o t p rze ­
ro b iony  o trzym ał. P o iicya w  ęc udała  się do Sło- 
dow ca, gdzie fa łszerz  ów  zam ieszk iw ał i tam  go 
aresz tow ała . A resz tow anych  w  tej sp raw ie  odesła­
no  do 3-ej b ry g ad y  u rzę d u  śledczego, gdzie p ro ­
w adzone  je s t dochodzenie, k tó re  za ta cz a  dość sze­
rok ie  kręgi.

— o o o  —
Z ZAGRANICY

Zaburzenia w Riece, W  Rjece p rzysz ło  znów  do 
za b u rzeń . W czoraj o godz. 4 po po łudn iu  faszyści 
rozpoczęli z karab in ó w  strze lać  na oudy n ek , w k tó ­
ry m  m eści się u rz ą d  po licy jny , poczem rzuc ili 
bom by. W yw iąza ła  się  k rw aw a w alka , w k tó re j 
po  obu  s tro n ac h  było  w ielu zab ity ch  i ran n y c h . 
F aszy śc i zab ra li w óz peten  u b ra ń  d ia po lieyan tów , 
ob lali go  n a f tą  i ben zy n ą , a  n as tęp n ie  podpalili. 
L udność ogarnę ła  pan ika , n ik t nie m oże je d n a k  
uciec z m iasta , p o n iew aż  faszyśc i obstaw ili m ia­
sto  silnym i patro lam i.

f t e i p r a M U i r i l
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R E P E R T U A R

Teatr im . J o l. S ło w a c k ie g o
C z w a r te k : , H o lsz ty ń sk i'* .
P ią te k :  „ p a n  o b ro ń c a " .
S o Jjc ta : , O y s t y  in te r e s "  K ied rz y ń sk ieg o .
N ie d z ie la : P o p o łu d n iu  „ B rz y d k i Fcr. a n te "  S. Lo- 

p e z a  -  w iec zo rem  „ H o rs z ty ń s k i"
Teatr „Ba«ateia“

C zw artek: „S tarzy  i m łodzi".
M ie jsk i te a t r :  o p e ra  i  o p e r e tk a

C z w a r te k :  ,,K ró lo w a  c y rk u " .
Piątek: „C avalleria  rustLcaina" i  „Pajaca".
S o b o ta :  . .K ró lo w a  c y rk u " .

O pere tka  w  N ow ośc iach
C z w a rte k : „K row odersk ie  zuchy* .
W ykłady  Zw iązku lite ra tów  w  Dom u artystów  

(p iać św. D ucha)
Początek  o godz. 8 wieczór.

C z w a r te k :  Y ilim  F r a n c ie :  „ N a jn o w s z a  tw ó r ­
czo ść  ju g o s ło w ia ń s k a " .

N ie d z ie la : d r  A d o lf K lę s k : „Z w ie rzę  w  cz ło w ie­
k u " .

M iejskie Muzeum P rzem ys łow e . S m o leńsk  9.
odczyty  publiczne ilu strow ane obrazam i świetlne* 

m i za pom ocą ep id iaskopu : ,
Początek odczytów  o goaz. 7 w ieczór W stęp 30 m k.
Czwartek 16 b. m.: Stanisław  Jakubowski: O te? 

ciinice drzew ory tu .
,W poniedzia łk i, środy  i  p ią tk i o godz. 6 wieczór 

począw szy od d n ia  6 lutego b. r . cykl w ykładów  
ludoznaw czych S ew eryna Udzieli: „O ludzie
polskim ".

Kolie gium wykładów naukowych (Rynek gł* 
L in ia  A —B . L, 39)

P oczątek  o godz. 7 w ieczór.
C zw artek  l ó  lu tego  a r t. dram . te a tru  im. S łow ac­

k iego  C zesław  K ad en : W spom nienia z niewoli 
bo lszew ick iej.

K a b a r e t  w  „O d ro d zen iu * ' { u i S ła w k o w s k a  30}
Z upełn ie  now y p rog ram . W ystęp  p ierw szorzę­
dnych  s ił  kabaretow ych . —  P oczątek  o godzinie 

11 ł pół wieczór.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Komisya o ś w ia to w a  P P S  odbędzie  posiedzenie 

p le n arn e  w  p ią te k  17 lu tego  o godz. 7 w ieczór 
w  loka lu  C zy te ln i rob ., D unajew skiego  5 , 11 p.

K om isya  k ob ieca  R. rob . P P S  odbędzie p len arn e  
posiedzen ie  w  cz w artek  16 lu tego  o godz. 7 w iecz. 
w  lokalu  C zy te ln i robo tn iczej D unajew skiego 5,

Z grom adzenie m on te rów  b la c h a rzy  odbędzie się 
w  p ią tek  17 iu tego  o 7 w ieczór, D unajew skiego  5,

Z w ią ze k  zaw ó d . p rac . t ra m w a jo w y c h  w  K rakow ie
urząd za  w  sobo tę  18 lu tego  w  saii D om u ro b o t­
niczego w P odgórzu  p iać S erkow sk iego  11 za b a ­
w ę to w arz y sk ą  z ko ty lionem . P oczą tek  o godz. 9 
w ieczór. O rk iestra  w jasna.

P o s ie d z e n ie  Z a r o d u  grupy „M eta lo w có w ", o d ­
d z ia ł 31 w raz  z m # 1® 1 z a u fa n ia  z P o d g ó rz a  
odbędzie się we czw artek  lb  bm. o godzinie 7*ej 
w ieczór w Dom u Robotniczym, plac Seirkowslcie- 
gQ j u  Za Zarząd: G ołęfciow sk1.

g ł o s y  p u b l ic z k ę
. .K u r y e r k o w i"  w  o ? ? 0 '" '® ? 1/ ,  " J  a r ty k u ł  

p o d p is a n y  lit© ra m i Ud, (a.
, P an ie  M. G. g d y b y ś cicho jak  n a leż y  siedział, 

N ik tby  o łb ie  tw y m  pustym  nu; całkiem  n ie  w iedzia ł 
I m ógłbyś w  m ałem  kółku, w ektorem  ży jesz  przecie, 
U chodzić za  m ą d re g o : ale żeś w  gazecie
Z abrał g łos i to  w  sp taw ie , k tó re j n ie  znasz  w cale, 
O kazałeś b rak  w ied zy  —  a**>0 że ^  k ah a le  
Z apłacono  ci za  to ;  (niew iadom o w ie le [)
Byś zdz ia ła ł, iż b y  poczty  o tw arto  w  n iedziele ,
A n a  w ięk szą  S yonu  chw ałę i rozkosze  
Chcesz b y  w  n iedzie lę  służbę m ieli l is to n o sz e !
Co w ed ług  tw o ich  tw ie rdzeń , b eznadz ie jny  chłopie I 
N aprow adzono w szędzie w  całej E urop ie 
^  k tó reg o  to  dow odzen ia  znów  k łam stw o  w yzie ra  
Z nacząc cię ja k  tak iego  n ic w art G lobtro tera ,
Co m ieszkając  gdzieś w  L iszkach a lbo  n a  W olnicy  

po zn a ł obcych  k rajów , z n a  zagran icy .
Otóż w iedz, że  S tesłow icz n ie  bez w szelk ie j raey i 
Dał nam  spocząć w  n iedzielę , b °  w  C zechosłow acyi, 
N iem czech, F ra n cy i i Anglii, n a  całym  zachodzie  
W  dzień  te n  p ocz ty  zam knię te ... do  św ią ty ń  się

chodzi I
1 w szędzie w  ch rześc ijańsk ich  p ań s tw ac h  tak  się

dzieje ...
Tylko n ie  tam , g dzie  g łos m ają  jak o  ty .... jew reie!

Cieszyńscy lis to n o sza .

Przegląd gospodarczy
Z T o w a rz y s tw a  ekon om iczn ego  w  K rakow ie . W  s o ­

b o tę  18 b. m. o  godz. 6  w ie c z o re m  o d b ę d z ie  s ię  
w  sa li Iz b y  h a n d lo w e j i p rz e m y s ło w e j o d c z y t 
p ro f. T o m a sz a  L u lk a  n a  a k tu a ln y  te m a t  „Z  h i-  
s to ry i  re fo rm  w a lu to w y c h * . G o śc ie  m ile  w id z ian i. 
D n ia  25  b. m . ro z p o c z n ie  T o w a rz y s tw o  e k o n o ­
m ic z n e  a n k ie tę  o  „ Izb ie  g o sp o d a rc z e j* , p ra g n ą c  
z e b ra ć  o p in ie  w y b itn y c h  e k o n o m is tó w , p o lity ­
k ó w  i d z ia ła c z y  n a  p o lu  g o sp o d a rc z e in  w  s p r a ­
w ie , k ió r a  d z iś  s to i n a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  
i  k tó r a  m o ż e  p rz e b u d o w a ć  c a łe  ż y c ie  e k o n o m i­
cz n e . T ą  m y ś lą  k ie ro w a n y  z a rz ą d  T o w . e k o n o ­
m ic z n e g o , p ra g n ą c  z e b ra ć  o p in ie  w sz y s tk ic h  
w a rs tw , s tro n n ic tw  i za w o d ó w , z a p ro s ił  je d n e g o  
z  w y b itn y c h  d z ia ła cz y  s o c ja l is ty c z n y c h  posła* 
M. N ie d z ia łk o w sk ie g o  d o  w y g ło s z e n ia  w  K ra k o ­
w ie  o d c z y tu  n a  te n  te m a t ,  k tó r y  z a p o c z ą tk u je  
p o w y ż sz a  a n k ie tę .  ,

Zakaz wywozu zboża z Rumunii
B ukareszt. (PAT) W  o czek iw an iu  w yn ików  n o ­

w ej s ta ty s ty k i ro zp o rząd za ln y ch  zapasów  zboża 
rzą d  zak aza ł w yw ozu  zboża. U dzie lone już po­
zw olen ia w yw ozow e będą z rew idow ane, a w  n a j­
bliższym  czasie  ogłosi rzą d  no w y  regu lam in  dla 
w yw ozu, .

Telegramy giełdowe
W arszaw a 15 Juty (PAT) Giełda warszawskd. 

W aluty: Dolary Stanów  Zjednoczonych gotówka 
trans. 3535 3548 sprzedaż 3535 kupno 3500. F ra n t 
k i francuskie gotówka trans, 306. 304. M arki
niemieckie trans, solówka 17'85 17'95. 18 Gdańsk 
czeki trans 17*60. 18*15. 17*85. Belgia, czeki trans. 
294 Berlin czeki trans. 4U60, 18*15. 17*85. sprzo, 
daż 17*85 kupno 17*00 Londyn czeki trans. 13430 
15775. 15750. sprzedaż 15750 kupno 15600 Nowy 
Jork czeki trans. 3500 3570 Paryż czeki trans. 
305 310 308 sprzedaż 303 kupno 305 P raga czeki 
trans. 66, G8 25. W iedeń czeki trans. 58, 57, aurze 
daż 57 kupno 56.

Zurych (PAT) Końcowe kuraa dewiz. Berlin 
257. Holandya 19175. Nowy Jork 512 Londyn 
22*37. Paryż 44*35. Medyolan 25*05. Bruksela 42*35 
Kopenhaga 10380, Sztokholm 132*50. Chryśtyaaia

85. M adryt 80*50. Buenos A vres 188. Praga 972. 
B udapeszt 078 Zagrzeb 170 W arszawa 0‘15, Wie-, 
deń 0*17. Austryackic stemplow. 0*02.

—  o o o  —

Giełda k ra k o w sk a  z 15 lu te g o

Waluty I dewizy. 
Dolary St* Z jed. 
Franki franc..

„ szwajc. 
Funty szterlin. 
Marki niemiec. 
Korony austr. 

„ czesko-sł.

Akcye bankowe.
Bank Przemysł. I—V em. 
Bank Hipoteczny . . . . .
Bank Małopolski..............
Ziemski Bank Kredyt. , . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Akc. Bank Związk. I-VH 
Bank Ziem. Kresów Łańcut
Akcye tow. handl. i przam.

P.T. H. 1— IV em..............
„Elibor**—Ł.J. Borkowski* 
„lmpex . . . . . . . . . . .
„Polski Glob“ .................
C. Hartwig, Poznań . . . .  
Żegluga Polska . . . . . .  
Zieleniewski I—Ulem. „ax*
H. Cegielski, Poznań . . . 
Warsz. Parowozy I—Iłem. 
„Lemiesz
„Trzebinia* I—IV em. ., . 
„■Pocisk* . .
A utom oior.......................
Portland- Cem. Szczakowa
Górka  .......................
Siersza . . . . . . . . . . .
Tepege .  .............. ..
Polska Nafta. . . . . . . . .
Elektr. Siersza I—III em. 
Ośkos • » « .  v . . . . . .  .
Pezet . . . . . . . . . . . . .
Tłuszcze Trzebinia . . . .
„Krakus*1 IV em...............
Porcelana Ćmielów , 
Fabr. cukru w Chodorowie

Waluta 0 .va
uoiówa lon H3'ł. Cztk im • m mm
Ituroo Sirzedai Kuruc Ssrzdai f-ansjsya

3250 — 
ż30'—

3450'— 
300 —

.3250* -  
285*—

345 )•—
305 — —-—

1675 
—*52 
62*—

17-50 
—*L7 
6 5 '-

17 —
-•52
65*—

1775 
-•57 
67 — s

g
ą

i.
i

1 i
S-o

 
i 

*

W a 1 ula mari<owa
ofiar. żaaano Fi'.-! rr/.a knv;i
6u0-—
850*-
P50--
600--
350-—
650--
600--

I 700— 
950-— 
700-— 
650-- 
400-- 
700-- 
700-—

680-— 750 — 730-—

275-—
800--

325*—
900*-

300 —
5600-—
1900-—
1200-—

350 — 
6000*— 
2100*— 
1300-- 1200—1250

2100-- 
900-— 

1000'- 
t?.00il-— 
4500-— 
S200-— 
5200 — 
2200-—

2200*—
1000*—
1100*-
lajoo*—
5500’—
8500-—
5600'—
2400-—

2100-2125

5500-4500IV 
2300—3250

1000-—
4900-—
3600-—

1 1 0 0 -
5100— 
2800’—

5000*—
2700—2725

J400’- 3600*—

W alne Zgrom adzenie Spółki A kcyjnej „K rakus"
Zjednoczone Fabryki przetworów wyskokowych i owocowych w Krakowie.

D n ia  14 b. m . o d b y ło  s ię  W a ln e  Z g ro m a d z e ­
n ie  a k c y o n a ry  u sz ó w  w  s a l i  p o s ie d z e ń  Izb y  h a n ­
d lo w ej i  p rz e m y s ło w e j w  K ra k o w ie  p o d  p rz e ­
w o d n ic tw e m  p re z e s a  R a d y  N ad z o rc ze j d y r . A l- 
feeria U n g o ra , w  o b e c n o śc i k o m is a r z a  rz ą d o w e ­
go rac icy  b a r . L o b ia  i  n o ta ry u s z a  p . R u d n ic k ie ­
go. W ś ró d  a k c y o n a ry u s z ó w , k tó rz y  b y li  n a  ze ­
b r a n iu  lic z n ie  re p re z e n to w a n i,, z a u w a ż o n o  p r e ­
z y d e n ta  Iz b y  P- T a d e u s z a  E p s te in a ,  w ic e p re z e ­
s a  Izb y  s k a rb o w e j p. d r  G a je w sk ie g o  i  in n y c h .

Po z a g a je n iu  z e b r a n ia  p rz e z  p rz e w o d n ic z ą c e ­
go, z łoży ł n a c z e ln y  d y r e k to r  p . S e id e n f ra n  s p r a ­
w o z d a n ie , z którego w y n ik a ,  że w  c z a s ie  o d  1. 
września 1920 do 31 sierpnia 1921 p o d w y ż sz o n o  
kapitał a k c y jn y  z  k w o ty  17,500.000 mk. na 
30,100-099 m k . U z y s k a n y  ze s u b s k ry p c y i  k a p i ­
tał z u ż y ty  został w  c a ło śc i n a  ro z b u d o w ę  f a b r y ­
k i  i  urządzenie n o w y c h  d z ia łó w  p ro d u k c y i.

G o rz e ln ia  p rz e m y sło w a , u rz ą d z o n a  n a  para 
duksyę roczną 250—390 wagonów spirytusu, zo­
s t a ł a  u r u c h o m io n a  w  l is t  o p a d z ie  1921. B u d o w a  
to r u  p rz e m y s ło w e g o  d o  f a b r y k i  je s t  n a  u k o ń c z e ­
n iu -  S p ó łk a  n a b y ła  o d  g m in y  m ia s ta  K ra k o w a  
p a r c e lę  o w y m ia rz e  700 s ą ż n i k w . i  w y b u d o w a ­
ła  n a  n ie j  Pie*wszą w Polsce fabrykę pałaszu, 
obliczoną na 5®80 kg. wytwórczości dziennej. 
U ru c h o m ie n i©  tego  diziaiu  p ro d u k c y i  n a s tą p i  w  
je s ie n i  b . r .  W  r a f in e r y i  p rzerafim ow aino  w  o k r e ­
s ie  sp ra w o z d a w c z y m  30 wagonów wina n a  d e ­
s ty l a t  w in n y , o ra z  20 wagonów surowego sp i. 
rytusu. F a b r y k a  l ik ie ró w  p rz e ro b iła  n a  w ó d k i 
i l ik ie r y  28 w ag o n ó w  s p ir y tu s u ,  z k tó r y c h  19 w a­
g o n ó w  sproY yadzano z P o z n a ń s k ie g o . C z y n n y m  
b y ł ró w n ie ż  flztai wyrobu esencji i  cliem ikalii. 
F a b r y k a  m a rm o la d y  p r z e ro b i ła  80 u > ig o n ó w  
Ow oców . O g ó ln y  o b ró t  w e  w s z y s tk ic h  d z ia ła c h  
p ro d u k c y i  w y n ió s ł  o k o ło  262,000.000 mk. W y s o ­
k o ść  o p ła t  sk a rb o w y c h , u isz c z o n y c h  p rz e z  f a ­
b ry k ę , o s ią g n ę ła  su m ę  600,000.900 mk. Opłata 
w  złoci®, z ło ż o n ą  p rz e z  S p ó łk ę  z a  p rz y d z ia ł  
s p i r y tu s u ,  p r z y n io s ła  Skarbowi Państwa 98 kg. 
złota w kruszcu f m inetach.

Tytułem diaaiiay złożył „Krakps** ja k o  pderw- 
szykontrybuemt tej dzielnicy zaliczkę w kwocie
6,392.000 mk., g d y ż  ostateczne obliczenie wymia* 
i*u nastąpi w późniejszym czasie.

Sprawozdanie zakończył dyr. S e id e n f ra u  
B^wi-e-rdizfcniem, iż  p rz iedsięb io łistw o  w y k a z a ło  w

u b ie g ły m  r o k u  korzystne w yaikł , p rz y o z e m
p o d n ió s ł w y d a tn ą  p o m o c , ja k ie j  S p ó łk a  d o z n a ­
ła  ze s t ro n y  B a n k u  M a ło p o lsk ie g o  w  K ra k o w ie .

P o  p rz y ję c iu  s p r a w o z d a n ia  Z a r z ą d u , p rz e d ­
s ta w i ł  d y r .  Seddtenfrau  n a jw a ż n ie js z e  p o zy c y e  
b i la n s u  f a b r y k i  za  u b ie g ły  r o k  g o sp o d a rc z y . —  
C z y s ty  z y s k  po  p o tr ą c e n iu  s ta tu to w y c h  kwo-t 
w y n o s i 13,630.617 mk. 49 len. N a  w n io s e k  Komi­
s y i  re w iz y jn e j ,  p rz e d s ta w io n y  p rz e z  d y r . K rz y ­
ż a n o w sk ie g o , u d z ie lo n o  R a d a ie  Z a w ia d ą w c z e j i  
Z a rz ą d o w i a b s o lu to r y u m  ze  s t a n u  k s ią g  i  p ro ­
w a d z e n ia  r a c h u n k ó w  S p ó łk i.

Im ie n ie m  R a d y  Z a w ia d o w c z e j przedstawił 
dr J c s e f e r t  p r o je k t  ro z d z ia łu  z y s k u . Poza 5 p*°c. 
dywidendy s ta tu to w e j ,  u c h w a lo n o  w y p ła c ić  
a k c y o n a ry u s iz o m  55 proc. superdywiSeady. Na 
f u n d u s z  z a p o m o g o w y  d la  ‘u rz ę d n ik ó w  i ro b o tn i­
k ó w  p rz e z n a c z o n o  s u m ę  750.060 m k . T a l  m iR o n a  
marek udzieliła Rada Nadzorcza na cele hm aa. 
udaru© i  społeczna; m ię d z y  in n e m i n a  K u c h n ię  
a k a d e m ic k ą  50.000 m k ., n a  p o m o c  <>.a r e p a t r y a n -  
tóiw 25.000 m k ., n a  budow ę. M u z e u m  N a ro d o w e ­
go  50.000 m k ., n a  R o d z in ę  s ie ro c ą  20.000 m k ., na 
K o lo n ię  R a b c z a ń s k ą  20.000 m k . i  t . d.

C z łonek  R a d y  N a d z o rc z e j, r a d c a  AJdu- 
kiewicz r e fe ro w a ł s p ra w ę  p o d w y ż s z a ł a  kapita­
łu  a k c y jn e g o  o d a ls z y c h  20,626.600 tak. przez 
e m is y ę  71.500 sztuk nowych a k e y k  P o  p o d w y ż­
s z e n iu  w y n o s ić  b ęd z ie  k a p i ta ł  a k c y jn y  o g ó łe m  
'50/ 2O.0CO m k . K a p ita ł  p o d w y ż sz o n y  w ra z  z 
a g i t m  s łu ż y ć  b ęd z ie  n a  w y k o ń c z e n ie  po tasizow ni 
i  t o r u  p rz e m y sło w e g o , d a le j n a  b u d o w ę  s ło d o -  
w n i. m a g a z y n u  n a  su ro w ce , d ru g ie g o  s k ła d u  
w o ln e g o  i d o m ó w  d la  u rz ę d n ik ó w  i  ro b o tn ik ó w . 
Z e b ra n ie  u c h w a li ło  p o d w y ż k ę  k a p iita łu  i u p o ­
w a ż n iło  R a d ę  N a d z o rc z ą  do u s ta le n ia  t e r m in u  i  
w a r u n k ó w  n o w e j su b s k ry p c y i .

D o K o m isy i rew izyjnej z o s ta li  p o n o w n ie  w y ­
b r a n i  p p . d r  R u d o lf  B e re ś , A. E in l ió m , d y r . 
Krzyżanowski i  d r  M este r.

p re z e s  Raidy N a d a w c z e j zefcotóibzył z e b ra n ie  
p o d z ię k o w a n ie m  z a  n ie s t r u d z o n ą  i  owocną dz*a„ 
łalność c a łs g o  Z a rz ą d u  z d y r . S® denfrraueon n a  
czele , p o d k re ś la ją c  k o r z y s tn e  w y n ik i  k a m p a n ii ,  
k tó r e  u m o ż liw ia ją  w y p ła c e n ie  60 p ro c . d y w id e n ­
d y . P rz y  o b e c n y m  p o z io m ie  k u r s u  a k c y i  p rz e d ­
s ta w ia  d y w id e n d a  t a  o p ro c e n to w a n ie  6  p ra c . 
ód sta
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I f C I L i V  # " % C T g S i j «  P » Z * = 0  T E K S T i S M  1 8 0  M K .  -  K K O M I K A  9 0  M K .  -
W I I w Y  . M a K l R U  N A D E S Ł m N S  7 5  M K .  -  Z W Y K Ł E  3 0  M K .  Z A  W I E R S Z .

S t o l a r s k i c h  2  c z e l a d z i
Bardzo zdolnych, znających się na robotach skle­
powych, przyjmie zaraz na warunkach pisemnych
stolarnia mnnm Kazimierza Buziaka w lewymlarii

A A

I l i

WŁ.TOMASZEWSKI
S K Ł A D  P O R C E L A N Y ,  SZKŁA i  LAMP z n ^ ź ć  ‘■'■'"zystny z b y ł

K raków , Rynek 16, u w y H u  u!. G rodzkiej

w y p o ż y c z a  szkło i porcelanę Kto szybko
na zabaw y tan eczn e , z e b ra n ia  tow a rzy sk ie  i w e se la .

K t o  c h c e

M N A  W I O S M I U

U b r a n h f m a s k i *  J O A A  U l .  
K o s t i u m  d a m s k i  “ O a l w  P I R b

Z powodu spadku cen wysyłam każdemu, kto przyśle mi swój adres, 3 metry najnowszego elegan- 
Y &  ckiego materyału ubraniowego we wszystkich kolorach (gładkich)

NA CAŁE UBRANIE MĘSKIE S A N A
LUS KOSTYUM SAMoKl SA T O g f  ■

SnlfflW Materye ubraniowe Nr. B, w najnowszych drobniutkich krateezkach wszystkich kolorów i odcieni,
i p l f  i  również w kolorze „melange* (wiosenny) w lepszym gatunku

jpji za 3  m etry fue îsn utfaAMSKi @9oo m .
f t m m  Towar pierwszorzędnej fabryki.

H  H  Materye ubraniowe Nf. C i D we wszystkich odcieniach i kolorach w lepszym aatunfeu za 3 metry 
I J L  7BÓ& i ® 6® 0 Mk. ■
ly Sztuczk i na  m ęsk ie  sp o d n ie  gładkie i w krateczkę po 1800 Mk,, —  lepsze  po  2 5 0 0  Mk.

Sz tu czk i na  sp o d n ie  czysto wełniane, czarne tło z białemi paseczkami (do ubrań wizytowych i balowych) 
1*15 mtr. za 4 5 0 0  Mk., w lepszym gatunku 5 8 0 0  iVik.

Sztuczki na d a m sk ie  b luzk i (pótwełniaue) we wszystkich kolorach po 1150 Mk.
Sztu czk i na  d a m sk ie  sp ó d n ic e  w najmodniejsze kraty lub pasy również gładkie we wszystkich kolorach 

po 2 7 0 0  Mk.
C h u stk i d u że  rozmiar 160X160 cm. w najmodniejsze kraty lub pasy jasne i ciemne 1 4 0 0  M k. sztuka. — 

C h u stk i duże  c iep łe  b a low e  tenże rozmiar 3 7 0 0  M k  sztuka, czysto wełniane 5 8 0 0  Mk.
P łó c le n ka  ko lorow e na koszuie słowackie, fartuchy, ubranka dzieciune i t. p. 5 5 0  Mk. za 1 metr.
K raw aty  Jedw abne kolorowe po.4 7 5  Mk. szt., jedwabne gładkie we wszystkich kolorach po 11 O O  Mk, szt.

N o w o ś ć  s e z o n u !  N a  u b r a n ia  m ę s k ie  s p o r to w e ,  n a  
d a m s k ie  p ła s z c z e  le tn ie ,  n a  u b r a n k a  d z i e c in n e  1 5 0 0  M k . 

• z a  1 m e tr .
KAMASZE MĘSKIE chromowe czarne, sznurowane, mechanicznej roboty, eleganckie najmodniejszego fasonu 

5 9 0 0  M k . za parę. — Takie same w gatunku B. 7500 Mk., w gatunku C. Ś90Ó Mk.
KAMASZE MĘSKIE chromowe sznurowape b r o i u s s e ,  wykwintnej eleganckiej 

roboty 8 9 0 0  Mk., lepsze 9@fi>0 Mk.
BUCIKI DAMSKIE czarne z wysokiemi cholewkami ' (do 20 kółek) chromowe 

6 9 0 0  Mp. para, bronzowe 7 4 0 0  Mp. para.
BUCIKI DLA CHŁOPCÓW chromowe, czarne 4 5 0 0  Mp. para. -  DZIECINNE

brojizowe, chromowe od Nr. 26 do 30 — 4 8 0 0  Mp. para, od Nr. 30 
do 35 — 5YOO Mp. para.

U W A łS A  i W szystk ie  k am asz e  i bucik i s ą  na o b c a sa c h  z czystej sk ó ry  gw arantowanej. -  Przy 
zamówieniu proszę podać numer kamaszy lub bucików, albo przysłać w liście miarę.

r jwiam wkup» iw*'

E H  L
ie najmodniejszego fasom 

C. 8900 Mk.  _

J L

5. Sz. Panie! Materyał otrzymałem. Jestem z niego zadowolony i bardzo dziękuję. W. Grzywacz (ppor.), 
Zamość, 8 p. p. Leg.

6. Sz. P. Bernsztejn! Przesyłkę drugą otrzymałem, za którą dziękuję i z której jestem zadowolony. Koledzy 
jak zobaczyli chustki, proszą mnie, abym od Pana wypisał większą ilość. (Zamówienie na 42 chustki). Jerzy 
Honke, Toruń, kom. XII okręgu Policyi Państwowej.

7. W. Panie! Materyę od W. Pana otrzymałem, za którą serdecznie dziękuję i z której jestem w zupełności 
zadowolony. Inżynier Tadeusz Słowiński, Tustanowiee-Wolanka p. Borysław.

8. W. Panie! Obstalowany towar na ubranie, wraz z rachunkiem otrzymałem, z którego jestem zadowolony- 
Pyząlski, st. żand. Komenda kadry Szw. Zap. Żand. Wojsk. Nr X Przemyśl.

9. Sz. Panie! Zmuszony jestem znów pióro do ręki chwytać i Panu za przesyłkę dziękować. Józef Zyman, 
Bielsko, Cieszyn, Restauracya kolejowa.

TO. W. P. M. Bernsztejn! Przysłaną materyę otrzymałem, z której jestem bardzo zadowolony. Jan Bizon, 
s t  żand. Posterunek Żandarmeryi w Cieszynie, Śląsk Polski.

11. Sz. P .! Przesyłkę oraz rachunek otrzymałem. Z przesyłki jestem zupełnie zadowolony. Eugeniusz 
Rokicki, Kozienice z. Radomska.

12. Sz. P .! Z pierwszej przesyłki jestem zupełnie zadowolony. Fr. Rewaj, Łachwa p. Łuninisc (Polesie), 
kierown. szkoły powszechnej.

13. W. P.t Z nadesłanego materyału czuję się bardzo zadowolonym, Władysław Michalski, Toruń-Podgórze, 
Piaski, Główna Nr. 12.

14. W. P.! Niniejszem potwierdzam odbiór przesyłki, z  której jestem rzeczywiście zadowolony. Leonard 
Derfle, Grudziądz, ul. Rządowa Nr 5, parter.

15. Sz- Panie! Materyę na ubranie otrzymałem i jestem zadowolony, że otrzymałem dobrą materyę, jakiej 
nie spodziewałem. Eugeniusz Maniecki, Tarnobrzeg, Dworzec kolejowy. ’ 8322

m m  m o u z m E ,
T E K I D U Ż E  SK Ó R Z A N E  ha 2-ch zamkach (składające się) bronzowe po 3200 Mk. i 3900 Mk. — Takie same 

czarne po 3800 i 4500 Mk.
PU G IL A R E SY  M ĘSKIE podwójne i potrójne n im s f e r ó S  s k ó r a ,  czarne i bronzowe od 900 do 3500 Mk. 
TOREBKI DAMSKIE skórzane, eleganckie, różnych fasonów we wszystkich kolorach 1100 Mk. sztuka, 

w lepszym gatunku 1600 i 2100 Mk. f
W y s y ła  s ię  b e z  z a d a tk u  p rz e z  p o cz tę  z z a lic ze n iem . —  P rz e s y łk a  i o p a k o w a n ie  n a  ra c h u n e k

k a p u ją c e g o .
B e z  w s z e l k i e g o  r y z y k a !  K u p u ją c y  m c z e m  n ie  r y z y k u je ,  g d y ż  je ś l i  to w a r  s ię  n ie sp o -  
d o b a . to  w  p rz e c ią g u  14 d n i o d  o trz y m a n ia  to w a ru  ta k o w y  o d b ie ra m  z p o w ro te m  i z w ra c a m

p ie n ią d z e . Zam ówienia ad resew ać :

M. Bernstejn, Warszawa, Dzielna 25 N.
Otrzymałem niezliczoną ilość podziękowań od klientów. Niektóre z nich niżej przytaczam:
1. Panie Bernsztejn! Niniejszym dziękuję Panu za odebraną materyę, która mnie bardzo zadowoiniła. 

Plut. Poklękowski Jan, Tocuń, Ofic. szkoła aeronaut., klasa 1IL
2. Wśelm. M. Bernsztejn, Warszawa. Materyę na ubranie otrzymałem i śmiem W. Panu złożyć podziękowanie 

za solidne załatwienie zamówienia i firmę W. Pana polecać będę i polecam. Przypuszczam, że o ile P." otrzyma 
zamówienie ze szpitala naszego, będzie P. łaskaw jako dia nas, obrońców ojczyzny, najkorzystniej. załatwić. 
Inwalida Franciszek Lehki, Szpital wojsk, inwalidów, Kraków IX, Bronowice.

“ Sz. Panie! Poczuwam się do miłego obowiązku złożyć Sz. Panu podziękowanie za

p r a g  i?  Z naleźć  za jęc ie , 
lu b  d o b rz "  sp rz e d a ć  n ie ­
p o trz e b n e  p rz e d m io ty ,

K t o  s z u k a
d o b re j k lie n te li i  w ś ró d  
n a js z e rs z y c h  w a rs tw ,

K t o  z n a l a z ł
z g u o  o n ą  rz e c z  i p ra g n ie  
zw ró c ić  w łaśc ic ie low i,

n i e c i ł  o f  ł o s i
s ię  n a ty c h m ia s t  w

„ N A P R Z O D Z IE "
n a jp o c z y tn ie jsz y m  d z ie n ­
n ik u  k ra jo w y m , k tó re g o  
d z ia ł re k la m ,

. sow icie 
w y n ag rad za

w y d a tk i u c z y n io n e  n a  
o g ło sz e n ia .

SPGŁhA witrażowa
p o s z u k u ją  s p ó łn ik a

K A P IT A L IS T Y .
Zgłoszenia do biura rekla­
my „Prasa", Karmelicka 16 

Pód ,Spó ka X.“

S W afster ś lu s a r s k i
(werkmistrz) który potrafi sa­
modzielnie kierować małą fa-
b 1 zostanę przyjęty. Żgło-
ć  przyjmuje biuro re­
jo „Prasa", Karmelicka 16 
poci „Majster ślusarski". 166

Salon mód
i kapeluszy damskich poszu­
kuje panienki, umiejącej szyć 
na maszynie s.iecyaime ka­
pelusze słomkowe (nie bor- 
towe). Warunki: utrzymanie, 
mieszkanie i wysoka pensya. 
Zgłoszenia Biała obok Biel­
ska, Adolf Seifert, ni. Głę­
boka 2. 178

R o b o t n i k a
magazynowego poszukuje fir­
ma .Przemyśl", Kraków, ul. 
św. Krzyża 1. 175

Zęby sztuczne
do 400 Mkp., złote mostki, 
potaniane korony do 1400 Mk. 
gram. Srebro stołowe, platy­
nę kupuje Spółdzielcza Spółka 
Złotnicza, Kraków, Stradom 23, 
IL p. Przyjmuje reperacye i 
przeróbki tanio. 165

N alster stolarski
z d o ln y  i r u ty n o w a n y  p o tr z e b n y  z a ra z . 
Z g ło sz e n ia  o s o b is te  T a rtak  parow y  i tieb low nia  

C zy iyn y  obok  K rakow a. 179

8 bel
75 a? 
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NA KARNAWAŁ
poleca się 167

OTEMSCSNA PRALNIA i PARSf&RNIA
FRANCISZKA B ĘB IN K A

Centrala: ul. Grzegórzecka L. 30.
Filie: ul. św. Jana 26 — ul. św. Sebastyana 11.

® ST a ®
» 4

S 1  09 ►
ra b

j „ Z N I C Z “ , S .  A . '
W KRAKOWIE.

Na zasadzie zezwolenia Magistratu m. Krakowa 
W z dnia 16 stycznia 1922, L. lU. a 18232/921 została 

uruchomioną

F A B R Y K A  Z A P A Ł E K
W PODGOBZU-ZABŁOCIU

i wyrabia 126
1) zapałki szwedzkie fo rm atu  3/4 w pudełkach zwy­

czajnych i gospodarczych (300 sztuk).
2) zapałki sesąuieulfidowe (wszędzie zapalne) w opa­

kowaniach ja k  powyżej oraz w kapzlach.
3) zapałki książeczkowe.
4) w ykałaczki płaskie. ” 8238
A d re s :  F a b r y k a  z a p a łe k  „ Z N I C Z “ , S. A.

Kraków, Podgórze-Zabłoćie.
Telefon Nr.3 3 3  b. DYREKCYA.

'e e e w B w e w e e e s a s a e e a e w w e e e e B a s e e e e ó ®

P o b o c z n y  d o c h ó d
d ła  p a ń  i panów  za rów no  w  m ieśc ie  j a k  i na 
w si. B liższe  in fo rm a c y e  N r. 220.200 M k. H. Falk, 

W a rs z a w a , Now iniarska 14 m . 51 . 8317

[ auto  „BENZ” I
6-cio  o so b o w e , 14 /30  H F . z sa m o z a p a -  1 
łe m  i ś w ia tłe m  B o sch a , n a jn o w s z y  ty p  i  
k a ro s e ry i ,  k o ła  d ru to w e  — d o sk o n a le  £  
u tr z y m a n y , p rz y s tę p n ie  d o  s p rz e d a n ia . * 
W ia d o m o ść  w  b iu rz e  o g ło sz e ń  „ P ra s a " ,  

K ra k ó w , K a rm e lic k a  16. 26

R e d a k to r  n a c z e ln y : fim *l R aecke* . 
N a k ła d e m  L u d o w e j  S p ó łk i  W y d a w n ic z e j JN a n s ió d " w K ra k o w ie .

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : tt&nzfaa J a s t r z ę b s k i  
C z c io n k a m i D r u k a m i  L u d o w e j w  K ra k o w ie , D u n a je w sk ie g o  5 ( te ł  1319).


